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jg do 
trze Pp 
„s4 Przegląd polityczny. 
owo Lwów 24 listopada. 
droa? Ultimatum Stanów Zjadnoozonych, w któ- 


m powiedziano krótko i węzłowato, że „0 
estyi filipińskiej dyskusyi być nie może”, 
Uońozyło rokowania pokojowe między dele- 
Atami rządów madryckiego i waszyngtońskiego. 
lazpania ustąpiła; dn. 1 listopada ma być podpi- 
Fay ostateczny protokół, którego trekó nie jest 
Mzozo znana. Ile udało się Hiszpanii wytargo- 
[RÓ za Filipiny: 20, ozy 30 milionów dolarów 
Przez pięó, ezy przez dziesięć lat korzystanie z 
Rywilejów celnych? — to jaż drobnostka. Głó. 
ną rzeczą jest to, że Hiszpania, opuszozona 
Ffrog wszystkich, musiała zastosować się do 
Bęrykańskiego roskazn. Filipiny przeszły pod 
| Wowanie Sianów Zjednccsonych, 8 oczy Ono 
[dzio się nazywało protektoratem, osy zabo- 
ja, to pod względem wpływa na międzyna: 
$|)dowe stoauuki nie stanowi różnicy, W spra 
jie filipińskiej przegrała nie sama Hiszpania, 
[z Europa, albo raczej te jaj mocarstwa, któ- 
© na wodach otaczających Ohiny mają bardzo 
„kbne interesa. Przypominamy, śe rozposzyna- 
AINO wojnę z Hiszpanią wyłącznie o Kubę, rząd 
gj"Razyngtoński zapównił uroczyście gabinety 
Wielkich mocarstw, iż nie myśli o żadnem po 
tiększeniu swego terytoryum, lecz chce tylko 
szczęśliwić mieszkańców Kuby. Nikt nie wie- 
sj 0! w podobną bezinteresowność, która nawet 
Mia nie do twarzy państwu bez tradyoyj ry- 
|Wrakich i przytem takiemu, które juś nieraz 
[ralo się posiąsó Kubę, a w ostetnich ozasach 
zez dwa lata usilnie prdtrzymywało powsta- 
file i z przywódzcami jego sawarlo kontrakty 
[3 przysałe monopole i przywileje celne, Prze- 
| "dywano tedy, śe ostatecznie Koba zmieni 
I? o pana. Godzono się nawet x myślą, że i 
| Ortoriko będwie wcielone do Stanów 4jedno- 
Ronych, chociaż to już było przykrością dia 
Borzkich naństw w Europie z powoda, śe ta 
JJ*pa | „dzie kiędyu vwierdzą zssłaniającą wiezd 
00 miądzyoceanowego kanału, który niezawo- 
„le powstanie bądź w okolicy Panamy, bądź 
SS przez Nikaraguę. Kiedy wojna poszła Sta- 
| gladko i one zabrały wyspy Sandwich, 
Sre z drugiej strony amerykańskiego lądu bę- 
4 kiedyś twierdzą zasłaniającą ów międzyoce- 
| wówosas nikt już nie wątpił, że 
Sany zabiorą Portoriko. Chciano wprawdzie 
protestować i był to moment, w którym mó- 
| ł0no, że Jada chwilę wystąpią mocarstwa w 
Oli pośredników między wojującemi państwa- 
| U, lecz postawa Anglii udaremniła ten zamiar. 
Ale o Filipinach było jeszcze jedno zdanie, któ- 
(BU dawano glosny i stanowczy wyraz: Ro- 
Ya, Niemcy i Francya oświadozyły, że te wy- 
Wy, będące kluczem do wybrzeży ohińskich, 
Qurra pozostać hiszpańską własnością, chociaż 
Mošna będzie rozciągnąć nad niemi międzyna 
Rodow kontrolę. Obronę archipelagu od ame- 
PE | Ykańsikiej zaborozości uważano za rzecz tak 
shil: | Ważną i z góry postanowioną, że niemiecka e- 
zw sadza omal nie starła się z amerykańską ©- 
j et „ładrą Deweya w zatoce manilskiej. Potem je- 
lak i na tym punkcie ustąpiły owe trzy enro- 
bejskie mocarstwa. Nie wiadomo dotąd, z jakie- 
[Bo powodu one to uczyniły; - czydla tego, że 
MWgielskie przygotowania militarne dawały do 
Rosumienia, iż Stany nie będą odosobnione, 
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(Ciąg dalszy). 


W tem tuk za nią odezwały się kroki. 

 Ubejrrała się, a widząc Stewskiego, choiała 

(oś przemówić, ale on ją uprzedził. 

i — Gdyby pani w Paryżu potrzebowała obe- 

| Wońci brata, wie pani, gdzie go szukać. | 

, — Wiem. Dziękuję. | 

lu. Wyoiagaieta do siebie rękę Seweryn do 
Dw rzycisnął 1 juk go tego wieczora nie W1- 

oe, działa więcej. Odegrała jeszcze obiecaną Ån- 

tzejowi komedyę, a zostawiwszy wszystkim 


f *spomnienie swej uprzejmej gościnności udala 

M”e do miebie. Dzięki Mro wszystko było do 
ji rodróży gotowe, dziesięć minut prsed odejściem 
*ociągn wchodziła na peron. 

„, Wzdłuż stojących wagonów prsechadzał 
"lą Stewski. Wyszukał jej wygodny przedział, 
„Miekcił ją w nim a na pośegnanie milcząco 
gJoocałował jej rękę. Konduktor zatrzasnął 

| zwiozki, lokomotywa bnchnęła parą i giu- 


I 


4 Moym świstem pocąg powoli, miarowo i nieu- 
roć fia Ranie jak przeznaczenie w daleką wyruszył 
kę |] toge. Bezwiednie jakąś pohany siłą, z dwor- 
s |] powrócił Stewski do pn”acu Ilniokich. Nie 


dawał sobie sprawy — dlsczegc; ale ozuł, że 
||7ójsć tam jeszcze musi i wszedlssy do sali ba- 
Ii; Wej, gdzie tańczono z zapałem, stanął w 
jej || Wmudze okna, wpatrując rię w tłum, którego 
ff e widział przed sobą; widział tylko bladą 
„Warzyczkę okoloną ciemmem futrem  ozape- 
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Prolęgu. 


Joanna Złct. i 


| ozy tek nie mogły między sobą się porozumieć 
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co do podziału przyszłych zysków, — z czasem 
to sią okaże. W każdym razie. faktem jest, że 
Stany Zjednoczone występowały coras energi- 
czniej w miarę urawan'a się mocarstw europej- 
skich. Wynoszona pod niebiosa, stawiana za 
przykład, dzielność amerykańska przybrała w 
| tym wypadku formę zwykłe! brutalności. Pięść 
i rajola miejsce prawa i uczciwości, a ludzie, jak 
zwykle, pokłonili się jej i rzekli, ke własnie 
jest ona przedstasicielką prawa i sprawiedli- 
| | 
| 
| 


| 


wości. 

Ten rozdsia£ historyi współczesnej jest 
juk zamknięty. Wnet zacznie się rozdział dra- 
gi. Nie ulega wątpliwości, że tem pierwszy 
oznaczą zwycięstwo rasy anglo-saskiej uad in- 
nəmi w Earopie. Do zwycięstwa pomogła An- 
glia, przejęta ideą o wspólnośii narodowej 
wszystkich ludów, "mówiących po angielsku. 
Amerykanie nie mają zmysłu dla tak ideal- 
nych pomysłów; ioh marzenia, choćby nie 
wiedzieć jak lotne, zawsze sią opierają na do- 
larze, mierze i wadze, więc zapewne Anglia 
rychło się przekona, że popełn'ła gruby błąd, 
porzueiwszy solidarność europejską dla raso- 
wej solidarności ze Stanami. Teraz stanie na- 
porządku dziennym przekopanie kanału mor- 
skiego przez środkową Amerykę. 'Dla Stanów 
stał się on nieodbicie potrzebny, tak konie- 
ozny, 'ak most nad rzeką, wzdłuż której po 
obu brzegach rozłożyły się pułki jednej armii. 
Aby zaś ów kanał mieć zawsza w swych rę- 
kach, muszą Stany posiąść angisiuką wyspę 
Jamnsikę i tu się dopiero rrzekona Brytania 
o niewdzięczności zsoceanowych kuzynów. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITERACKI. 


nie wiadomo, C9 zacz pani 
w podobnych sprawach nie jest to kwestyą 
obojętną. Nazywa się 'ona księżną i chociaż 
uważa się za Fzancusky, jednakże nie zapiera 


Wiszniewska, 8 


się pochodzenia polskiego. Otók książąt Wi- 
szniewskich nigdy w Polsce nie było, jast tu 
więe jakeś mistyfikacya. Czynimy tę notatkę, 


aby się zastrzedz, że gdyby się okazało, iż | 


stworzona przez panią Wiszniewską liga ma 


— Piątek dnia 25 Listopada. 
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Zachód 


nie O postępowaniu szlachty i jej żydowskich 
faktorów w 10-tej części zasadzało sę na pra- 
wdzie. A oto ten klub polski odgrywa decydu- 
jącą rolę w naszych parlamentarnych kombi- 
nacyach. Takie towarzystwo rozstrzyga o losach 
Niemców w Austryi*. Calumniare audacter, 


na celu jakiś geschaeft w rodzaju modnych | gempsr aliquid haeret! Każdy jakoś domyśla 


w Paryżu, to żadnego zwi 


ązku z naszym naro- 
dem mieć to nie może. K z 


Cesarz Wilhelm II dziś wrnua do Poozda- 
mu. Z Poli, gdzie wylądował wczoraj, udał sią 
on koleją przez Cormons, Udine, Willach i 
Frauzensfeste do Monachium, gdzie w nocy 
przez kwandrans konferował na dworou z księ- 
oiem - regentem bawarskim, potem nad ranem 
przybył do Baden-Baden», gdzie znowu się na- 
radzał z księciem badeńskim (mężem sios:ry 


Wilhelma I), a następnie pojeena! juź wprost; 


do Poczdamu. Mniemano, że z Poli pojedzie 
przez Wiedeń i Pragę, więc po raz trzeci od 
wyjazdu z Palestyny zmienił swą matrsziutę. 
Jedni mniemają, że unikał w ten sposób możli- 
wych z»machów, inni zaś przypuszczają, że 
chciał corychlej porozumieć się z kilku panu- 


jjęcymi książętami w drażiiwej kwustyi Lippe- 


_ lonym państwom europejskim, a raczej; Datmoldzkiej, a są i tacy, ktorzy utrzymują, 


ioh ustrojowi politycznemu, nagły wzrost Sta- 
nów grozi wstrząduieniami. Stany są tak kolo- 
salne, że aby żyć i roswijaó się, potrzebują 


žo cesarzowi chodzi o spieszniejsze zwołanie 
parlamentu i o przedstawienie mu natychmiast 


projektu powiększenia w dwójnasób ertyleryi 


olbrzymiego rynku dla abytu swych towarów. ' polowej. Projekt ten trzeba opracować, 00 oe- 


To, co wystarcza innym, nawet wielkim mo- 
oarstwom europejskim, im na długo wystarozyć 
nie może. Więc też niedarmo lord Salisbury 
powiedział w swej Głuildhalskiej mowie, że 
wystąpienie Stanów na światową arenę Ozna- 
oza dia Faropy wojnę. W kontynentalnych 
państwach dojrzewa mysi wspólnego bronienia 
się od amerykańskiej produkcyi, na 60 oczywi- 
ście Stany mie mogą patrzyć cbojętnie.- Wigs 
tok jaż powstała w nich Liga (Union League), 
która postawiła sobie za zadauie Obalić mo- 
narcohiczne rządy w Europie i zaprowadzić w 
niej insiytuoye amerykuńskie, aby przezio cały 
nasz ląd był tak osłabiony politycanie, iżby 
zie mógł się bronie od ekoaugioznego wyzy- 
sku Amerykanów. Oczywiście nie stanie 5lę tO 
Odrazu, ani nawet w oiągu lat kilkudziesięciu, 
lecz ostatecznie staó mg może, poniewaś po 
stronie amerykańskiej jest poozucie siły, bra- 
talność i lekceważenie Europy, "a po, stronie 
europejskiej widzimy oorąz - większą gnuśność, 
gdy chodzi o wielkie rzsczy, natomiast oorąz 
wsdieklejszą zajadłość we wzajemnem wytępia- 
nin się i coras głębsze przepaści między rzą 
dami a narodami. Zdaje się, że sig zaczyna 
zupołnie nowa historyczna epoka. Jak dawniej 
Europa broniła się od muzuimaństwa, tak teraz 
wypadnie jej przez dłagie lata bronić się od 
amerykańskiego demokratyzmu. ~ 


| 
i 


Istnieje we Franoyi „kobiecy związek 
międzynarodowego rozbrojenia (Ligue desfem- 
mes pour le désarmement international). Na 
czele jego stoi jakaó księżna Wiszniewska, oso- 
ba bogata, niezmiernie ruchliwa i zapewne 
ambitna. Zgromadziła ona dokoła siebie fran- 
euskie zwolenniczki wiecznego pokoju, poko- 
naia wszelkie uprzedzenia, których powodem 
było jej polskie nazwisko — 00 w daisiejsaej 
Francyi nie jest dobrą rekomeadacyą —i w końcu 
stanęła na czele ogromnego związku, ry w- 
raz wystosował do Rosysuek odezwę, aby ze- 
ohciały przystąpić do tej ligi, utwoczyć jej 


— Panie Stewski, proszę ua ch wiią — zbu- 


y 


| 


isarz z Messyny telegraficznie zarządził, sam 
zaó spieszył do domu, aby ostateczne sformulo- 
wanie projektu odbyło się pod jego osobist 
kontrolą. 


Parlamentarny pamflet. 

' Piszą nam s Wiednia, 23 listopada. ` 
Wozorajszym pamdszem, wygloszonym w 
Izbie poseiskiej, poseł Daszyński raz na zawsze 
oczyścił się z zarzutu, który podniesiono prza- 
ciwko miemu po znanej odpowiedzi ua wybryk 
Wolfa, że własciwie nie jest iateznacyonalaym 
i demokraią socyBlnym, lace >- Polakiem. Tego 
jas mgt mu zarzucać nio będzie. Abszcześcił 
un WOzOraj z kolei wszystkie warstwy narodu 
swego, szlachtę, urządn:ków  polskioh, dacho- 
wieństwo, a także ryczałtem stan włościański, 
który w pamfiscie Daszyńskiego okazuje Się ja- 
ko ozorń, mie O3WwieGOnA jèszoxe ANI pierwszo- 
mi brzeskami cywilizacyi europejskiej, wpra- 
wiens w ruch lada jazą, chocby najniedorzeJz- 
niejszą plotką. Blowum, w wutenomicznej Gali- 
oyi, która auby to „wzdycha do opieki wiadu 
centralnych* (tak samo przemawiała biurożra- 
cya za czasów Metternicha i Bacha!) wszyscy 
Są z gruntu zepsuci i podli, z wyjątkiem jedy- 
we socyalistów, słuchających komendy p. Da- 
szyńskiego. Obcy, czytają" te dywagacye nwy- 
mownogo* posła, logiozneta rozumowaniem oczy: 
wiście dojdzie do wnioska, że skoro wszystkie 
warstwy ludności galicyjskiej xnajdają się w 
taxım stanie „połazyaiyckim*, to zapewne 
takke robounoy, wsględnie tamtejsi socyaliści 
nie stoją wysoko nad ogólnym poxiomujm. A sa- 
tem konkluzya, której mowa Daszyńskiego do- 
miarcza wszystkim uprzedionym i wszystkim 
przeóiwnik>m naszym, jest ta sama, którą Mu- 
į tatis mutandis wygiomi Wocif. Zaiste me było 
powodu aachwycąó się Odprawą, kcórej Daszyń- 
ski udzielił „uloznikoWwi”, skoro wOsOrajską 
mową wszystkun tego rodsuju szowinistom &n- 
tupolskim Qostarczył mmateryału do zajpotwor= 


wóz stanął przed wskazanym domem, zdawało 


dził go nugle z zamyślenia głos p. Hietow-i jej się przez chwilę, áo sii jej braknie, tsKio 


skiej. Idąc przed nim, saprowadsiła go aś do 
saioniku Iry, tuts) odwracając sy do mego i 
patrząc mu prosto w Oczy: 

— (o się tu dzieje? — zapytała — ley od- 
należć mie mogę. Gdy pyteim 0 nią słuśby, 
milczy, pytaiam Andrzeja, odszed: nie dając 
mi odpowiedzi. u żaściać P 

— Pani linicka odjechaśa do Paryżu, dokąd 
Ją umierająca maika weawaia — odrzeki, 

aa Mpagira i T aE 

s= Saina. 

Laura namyśliła sią chwilkę. 

— Kiedy odchodzi nustępay pociąg? — za- 
pytała nagie. > 

— O dwuuastej w południe. 

sz Dobrze. Dziękuję 1 do widzenia. 

— Uay... — zaczął 1 urwśł. 

— Jadę za nią — dokończyła Laura, 

Jak sł ńoe weszło, kiedy ostatni goście 

opuszozaii pałac Ilniozich, a o wyjeździe lzy 
nikt jeszoze mie wiedział. 


Ona tymozasem pogrążona w jakiemś mo- 
ralno-kataleptycsnym Śuie coraz bardziej odda- 


ale czyniła to wszystko maohiualaie jakby 
bezwiednie. Tego tylko bzła świadomą, że 
pilno jej było stanąć przed tą maišą, która 
JĄ po raz pierwszy wzywają, PO T8Z pierwszy 
niemal dobrowolnie przyznawala Się do maoie- 
rzyństwa. ` Z&pomnisiu, co ta mataa jej kiedy- 
kolwiek złego w życu wyrządziu, Zapomniała, 
jaką była dla niej, pamiętała tylko, że bjia 
chorą, samą i śe ją widsieć pragnąca. ta- 
! kiem usposobieniu trzeciego dma podróży 
,późnym wieczorem stangia w Paryśu. Odesła- 
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wieżó pod numer szósty rue Rivoli, Gdy po- ji koronkach spoosywala głowa chorej, w któ, | dobitnie, 


laia sią cd Ź. zmiemaia pociągi, jadia, spała; | 


 Ogroiane ogarnęło ją watuszenie, tak: przesira są 
1 taka niemoc xarazsm i zanun zdołwa wy- 
siąść m powozu, otworzono bramę i wycho- 
dzący z niej rmążczyzna w Starszym wieku 
zbliżył się do miej. po" | 

— Ozy mam zaszczyt MÓWI z córką pani 
hrabiny Ostawskiej ? — zapytał po francusku. 

.— Tak — esepoęia, podaosząj mań pytają - 
CO OGzy. | 

— Qhora oczekuje pani z wielką niecier- 


pliwością. Jesiem jej lekarzem, stan hrabiny | dniej, 


się teatralnej przesady w wywodach Daszyń: 
skiego. Ale przecież musi byó w nich odrobi: 
na prawdy, faktów — i to zupełnie wystarcza, 
aby w wyobrażeniach  filistrów niemieckich, 
politykujących przy piwie, wywołać poglądy 
na stosunki galicyjskie, które swą niedorze- 
oznością nie bardzo się różnią od cwej naiwnie 
potwornej lekkomyślności i łatwowierności, na 
mogy której chłopi galicyjsoy uwierzyli w plo- 
tai o tłąkającym się po świecie arcyksięciu 
Rudolfs, o pozwoleniu rabowania żydów it. d. 
Że każdy namiętny socyalista niemiecki mniej 
więcej w tym samym dushu przemawia o 
szlachcie niemieckiej, o duchowieństwie, o wla- 
dzach niemieckich, o wyzyskiwaczach z burto- 
azyi, o ciemnych chłopach niemieckich, którzy 
nie stawają pod sztaudarem zbawczej sosyal- 
nej demokracyi — o tem wszystkiem filister 
niemiecki zapomina. U siebie, w Wiednia, 


wie on doskonale, że socyalizm dąży do prze: : 


wrota historysznego ustroju państwowego i; 
społecznego i dlatego reprezentantów tego 
ustroju przedstawia . jako zgraję pasożytów, 
wyzyskiwaczy, oszustów, gwałcicieli prawa, 
katów luda (robotniczego) i t. d. To też, ose- 
nisjąo trataie te deklamasye, przy wyborach 
ten filister głosuje przeciwko kandydatom 
„czerwonym“, Ale jeżeli Daszyński znane, 
stereotypowe wyrzuty socyalistów całego świa- 
ta stosuje speoyaimie do reprezentantów i o- 
brońcór ładu społecznego w Galicyi, ten sam 
filister niemiecki z faryzeuszowskiem zadowo* 
leniem gawędzi, ża chociaż Daszyński jako £o“ 
|cyalista może dobierał zbyt jaskrawych kolo- 
'rów, jednak w Galicyi, odkąd wyzwoliła się 
z pod germanizującej opieki „władz central- 
nych”, istnieją stosunki potworne, na wpół 
azyatyckie | 

Jeżeli niewątpliwie taki sfskt mowa Da- 
szyńskiego wywrze w kołach, zasadniczo nam 
wrogich, albo w kołach politycznie niedojrza- 
łych, to niewątpliwie we wszystkich kołach 
poważnych masała wywołać wraksnie wręcz 
SprzeGkue z tem, które pragaął wywołać mów- 
ca. Musiała wywołać silne obarzenie i przeko- 
nanie, że zaciekłość frakoyi, która się posuwa 
do takich oszczerstw, obelg i denuncyacy!, przy” 
brala zastraszające rozmiary, To nozucie na- 
turalnego oburzenia bardzo wyraźnie przebiją 
z doskonałej odpowiedzi prezesa gabinetu na 
filipikę Daszyńskiego. Hr. Thun jest mężem 
stanu chłodsym, Który się nie łatwo zapala, 
raczej dyplomatą, nig debaterem parlamentar- 
nym. Aie ssczere oburzenie nawet najohło- 
dniejszych ludzi czyni wymownymi. To też 
wygloszona pod świcźem wrażeniem dywaga- 
cya Daszyńskiego odpowiedź hr. Thuna podnio- 
sia się na wyżynę prawdziwej wymowy. Pro- 
zes gabinetu zdruzgotał sztuczny gmach osz- 
czersuw i napaści sooyalisty galicyjskiego. Po 
tej mowie Daszyńskiego odrzucenie jego wnio- 
sku nie ulega wątpliwości. Jeżeli nieobezna- 
ni ze BiOsULKAMI naszemi i s zaciekłością i 
gwaitownością żywiołów przewrotu, mogli je- 
szoze 'wątpió O konieczności i Btosowności 
wprowadzenia stanu wyją'Kowego, to poseł 
5-iej kury Krakowa najdobitniej wyjaśnił im 


ir Iza atkwione miała oczy. O parę kroków 
od łóżka wisiało ogromne do szmego sufitu 
sięgające lustro, pùa niom stała ioalsia sarsa- 
cona srebrnym: przyborami, obok caly szereg 
flukonów i słoiczków. Wassystko to stało teraz 
w nieładzie, pomieszane z facskami i pudel- 
kami aptecznerui, które odbijały swą zimną 
powagą od lskko myślności tła. Nagie chora się 
poruszyła. PRL: 4 
— R'ziu! — zawołała głosem, który swym 
krótkim , moetaliczaym dźwiękiem, całą falą 
wspomnień uderzył o serce Izy. A. ciszej, iago- 
jakby tewosliwie: — Czy nikt nie przy- 


| uie pozostwwia najmalojszo) nadziei — dodał, | jechać? — zapytała. 


uchyli kapelusza 1 skinąwszy na stojącą Opo- 
dal dorośką, wsiadł do powozu. -— Na spotką- 
nie Izy wybiogia mioda, dadna dziewczyna, 
|typ paryskiej subretki a Zaraz szybką francuz- 
Gzyzną poczęda ją witać, opowiadając O nie- 
oierpiiwem oczekiwaniu hrabiny, o jej ohoro- 
bie a blskim końou. Wprowaazona przez siu- 
żącą do elegancko urządzonego salonku pani 
Linicka zrzacia z siebie futro 1 czapeczki i prze- 
rywając nieustające paplaaie subretkę, spytaa : 
— (łdzie jest pokój mojej matki! 
Tutaj — wskazując rężą na prawo, Od: 
TZEKiIA s6pytana, 
Serce jej biło tak gwałtownie, że zanim 
odważyła się położyć rękę na klamce, zatrzy- 
maia się chwuę, potem oho, Ostrokuie uochy- 
hia drzwi 1 stanęja przy nich. Chora leżąc z 
głową ku ścianie zwróconą, nie usłyszała 
otwierających się drzwi; ` Isa sądsąc, še spl, 
lie poru;zaia sig także. Służąca odsszła i gię 
boka cisza panowala dokoła, słychać byio 
tylko krówki oddeah chorej 1 szmer palącej się 
lampy nocnej. Migotliwe jej światło najjaśniej 
cświecało łóżko stojące pod baldachunem z 


„Ski i plaszoza i słyszał buk nunoszącego ją |la służącą do Loteiu, w sama kazala Się Za- |LÓżowego jedwabiu i koronek. Na bauyście 


Zamiast odpowiedzi, usłyszała lekkie stą- 
panie po dywanie w pokoju, ktoś ukiąki przy 
Joj łóżku i odezwał sią dźwięczny głos, w któ- 
rym łzy i ciepło pieszczoty zadrgmy: 

— Przyjachałam mamo. 

Pani Ostawska zerwała się na łóżku, na- 
chyliła i jakby uszom nie dowierzając, poło- 
żyła rękę na głowie dojraanej w półcieniu córki, 

— To ty I«ò? — zapytała. — Ach ty! — do- 
duia i zmęczona wysiikiem opadła na poduszki, 
a westchnienie ulgi wyrwało silę z jej piersi. 
Rękę, która za jej głowie spoczęła, ujęła Ira 
w swoje dłonie 1 okrywająs JĄ posalunkami, 
piakała, 


— Bałam się, — zaczęła ohora głosem sła- 
bym 1 przerywanym, — śe juź nie zdążysz na 
OZA.. że Są ciebie nie doczekam... a bardzo 
ohoiałam cię widziać.. pokaź mi się... siadaj 
tutaj. 

-~ Wskazała Izie miejsce na łóżku i z wysił- 
kiem poduiosła się nieco i przypatrywała je) 
się długo. "7%: 

— (Czy jesteś bardzo nieszczęśliwą ? — spytała. 

— Nie mamo — odrzekła Iza bez namysia i 
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Odpowiedź p. Franciszkowi Putynie na jego głos 
w sprawie robotników rolnych. 

Nie ma zaiste nio bardziej pożądanego 1 
bardziej na uznanie zasłagującego, jak głos 
swego do swoich, jeżeli ten głos bez względu _ 
na stosunki towarzyskie i to pewne powino- 
wactwo, jakie siłą rzeczy istnieje między ludź- 
mi należącymi do tej samej warstwy społecznej 
i zawodowej — wytyka im wady ich i przy- 
wary, wskazując w czem błądzą i źle czynią, 
i nawołuje, by ze złej drogi zeszli i na dobrą 
wrócili. Ozy tak się ma z poruszoną przez p. 
Pazynę sprawą robotników rolnych, ozy istnieje 
tu wina i czy jest ona tak wielką? Zanim sąd 
wydamy, trzeba się rzeczy tej bliżej przypa- 
trzeć, bo bien enseigne, qui bien distingue. - Otók 
przedewszystkiem przeczę, by służba dworska 
była źle utrzymywaną i wynagradzaną. Nie 
wchodzę w szczególy, czy 8, 10 lub 12 korcy 
są do wyżywienia potrzebne i którą z tych 
ilości w tej lub innej okolicy kraju robotnicy 
utrzymują — można przyjąć śe pośrednią, to 
jest 10 korey twardego zboża. Większej nie. 
równie wagi jest fakt, śe ci ludzie żyją, są 

; zdrowi i pracują — i że garną się do służby 
| dworskiej i onią niejednokrotnie naprzykrzają, 
mimo tego, według p. Puzyny, niedostatecznego 
utrzymania. , | . 

Faktem drugim jest smutny stan ekono- 
miozny kraju, który nie pozwala na polepsze- 
nie płacy, mimo najlepszych chęci właścicieli 
ziemskich, Kto zne stosunki nasze, ten wie, 
że koszt administracyi, to jest właśnie utrzy- 
mania tych ludzi i dziennej robocizny, pochła- 
nia tak znaczną samę, że właściciel konisczno- 
ścią zniewolony, musi redukować ad minimum 
tę rubrykę wydatków i już przyszło do tego, 
że na jednowioskowych gospodarstwach nie 
trzyma wię ekonomów, pisarzy prowentowych, 
jak to było dawniej, lecz zwykłych gospoda: 
rzy chłopów i sam pan najczęściej jest swym 
własnym ekonomem — nie z rozkoszy zaiste, 
leeg z konieczności oszezędzania, przyszło bo: 
wiem do tego w ostatnich czasach, że dochody 
z majątku nie pokrywają kosztów produkoyi. 
Z jakich przyczyn wynikł ten stan rzeczy, wio- 
my wszyscy — za dalekoby mnie atoli zapro- 
wadziło, gdybym chciał rzecz tą tu bliżej oma- 
wiać i uzasadnić — stan taki faktycznie istnie- 
je i tłómaczy najzupełniej ową . wrzskomą wi- 
nę właścicieli, której atoli, jak wyżej powie: 
działem, stanowczo przeczę, Ozelądź gospoda- 
rza otrzymuje w ogóle utrzymanie dostateczne 
i odpowiednie temu, oo w zamian w swej pra- 
oy oddaje — a jaką i jak ją ona oddsjs, to 
my wieśniacy wszyscy wiemy, 8 prawdę mó: 
wiąc — niestety opłakujemy. 4sby jednak wie- 
dzieć, o kogo tu właściwie chodzi, musimy 
sięgnąć do oyfr—owe są tu nader wymowne.*) 

Obszar ziemi w prywatnem posiadania 
chrasścijańskiem, a więc szlachty i nieszlschty 
— wiadomo bowiem, $o znaczna oręść mająt- 
ków tabularnych jest dziś w posiadaniu ludzi 
pochodzenia nie szlacheckiego —wynoei 2,092.414 
morgów (z ogólnej sumy bowiem 2424846 pc- 
trąció należy 244.859 morgów w posiadaniu 
izraelickiem, 87 593 morgów w posiadania fan- 
dacyj, funduszu kameralnego i religijnego, — 
obliczam w tem tyiko obszary roli i łąk — 
bes lasów, bo chodzi tu o pomocników rol- 
nych. Wypada więc, iż 2,092.414 morgów roli 


*) Daty te wyjęte są x „Wiadomości staty» 
stycznych* krajowego Biura statystycznego. 


— Ty mi nie ohcesz prawdy powiedwieć. 
to podłe było indywiduum, bardzo podłe — dos 
į dała, jakby do siebie samej, a zwracając wię 
do Izy: ' 
„— Moje godziny są policzone... nie przecz i 
nie przerywaj mL. wiem, że umieram, powie- 
dział mi to lekarz.. zresztą, czuję to sama... 
Nie wiele chwil spędzę tu jeszcze... ale zanim 
odejdę, choę ci powiedzieć wszystko, oo ci mam 
do powiedzenia, a potem może lżejszy będzie 
konieo... — zatrzymała się i wychudłą ręką po- 
wiodła po czole: 

Ta Izo l. 

— Mamo kochana.. — i znów rękę matki 
do ust podniosła, osując, że postanowienie ko- 
sztuje chorą nad wyraz. 1 5 

— złą matką byłam dla ciebie — zaczęła 
hrabina — lepiej oi było zostać sierotą ni$ 
mieć taką matkę. — Małżeństwo twoje, o któ- 
rem wiedziałam przecieś że ci szczęścia dać 
nie może, było mojem dziełom — to, że nie 
przyszło do skutku inne, w którem byś była 
znalazła to wszystko, czego pozbawioną jesteś, — 
mojem dziełem także.. Stewski byłby się o 
ciebie staral.. Nie dopusciłam do tego przes 
osobistą zemstę. | 

Poruszyła się nerwowo na łóżku, a na 
bladą twarz wystąpiło ook ną kształt rumieńsa 
i palącą plamą wstydu pozostało na niej. 

— Ten ozłowiek podobał mi się kiedyś bar- 
dzo — mówiła dalej — powiedziałam mu te 
nawet.. Pogardził mną, uciekając odemnie i 

| zaprsysięgiam mu wieczystą nienawiść i zem- 

stę. To jest przyczyna, dla której, nie zostałaś 
jego żoną.. Ta, dla której zostałaś żoną Llnio- 
kiego jest ohydniejszą jeszoze, czy i to oi mam 
powiedzieć ?... 


(Oiga Jeims pęstąpi): 


2 


i łąk są w posiadaniu narodowem — A licząc, 
ik pa każdych 50 morgów gruntów w uprawie 
będących wypada jeden fornal esy wolarz — 
otrzymamy 41.800 ludsi w gospoderstwach fol- 
warcznych zajętych. (łdy zaś mniej więcej 
piąta część jest nieżonata, więc nie na ordyna- 
ryi, lecz na wikcis dworskim, — tedy okaznje 
się, iś cała ta kwestya polepszenia bytu ludzi 
folwarcznych w gospodarstwach dworskich uży- 
tych dotyczy około 32.000 rodzin, a licząc ro- 
dzinę po 5 osób — ogółem zaledwie 160000 
osób, czyli z ogólnej liczby mieszkańców w Qa- 
licyi 6,700.000 zaledwie 2'/,, które nie żyją w 
dostatkach, przyznaję, Ale nietylko głodu nie 
cierpię, leog którym się absolutnie lepiej dzie- 
je, jak tej samej kategoryi ludziom, którzy we 
wsi kątem mieszkają i z dsiennego zarobku 


P Francus by tu powiedsial — trop de bruit 
pour une omelette — i ja oświadczyć muszę, że 
mi to wygląda na strzał z armaty na wróbię. 
Jakże drobną i mikroskopijnie małą jest pora- 
szona przez p. Puzynę kwestya wobec tych 
wielkich, społecznych i narodowych spraw, 
które ten biedny kraj nurtują i ubezwładniają. 

4 doświadczenia własnego i mych znajo- 


mych wiem, że podwyższenie płacy takieh ro- 


botników, którzy kilka lat przesłużyli, nie da- 
jąe powodu do niezadowolenia, utrzymało ich 
w miejan, lecz nie poprawiło. Zostali tymi, 
jacy byli i nie okazali większej pilności, śy- 
ozliwości, zapobiegliwości, jak przedtsma. Wdzię- 
oznośóć u tych ludzi zdaje się być wyrazem i 
uczuciem nieznanem. Zapewne robi to ich su- 
rowa, na wskróż materyalna i zmateryalizowa- 
na natura. Na dowód tego twierdzenia apelują 
do wszystkich duszpasterzy wiejskich: niech 
mi podadzą fakta wdzięczności na wsi doświad- 
czone, lub te, które do ich wiadomości doszły, 
byłbym szczęśliwy, gdybym się o nich dowie- 
dział. Nie pclepszeenie więc dzisiejszego położe- 
nia robotników folwarcznych, lecz ich zainte- 
rezowanie w lopszem gospodarstwa utrzymaniu, 
przez dobrowolne wydzielenie pewnej prooem- 
towej tantiemy od usyskanego exystego docho- 
du byłoby sdaniem mojem jedynym tu środ- 
kiem, by obudzió w nich interes w prowadze- 
niu gospodarstwa i namacalnie im wykazać, że 
dobra, pilna, inteligentna, o gospodarstwo dba- 
ła słażba folwarczna w zwiększonym dochodzie 
gospodarstwa sama znajdzie polepszenie swej 
egzystenoyi. To, myślę, jedyny jeszcze środek 
— ircdek sprawiedliwy i cywilizacyjny — i ten 
by powinny na próbę zaprowadzić większe, do- 
brze zorganizowane gospodarstwa i ustaliwszy 
u siebis tę normę postępowania, zaleció ją 
mniejszym do zastosowania. | 
Jeżeli się w tym kierunku vu zrobi, to 
się zrobi dobrze, i tylko w tym kierunku pro- 
wadzona akcya i napominania mogą być zdro- 
we i pośyteczne — wszelkie inne trącą budze- 
niem instynktów niezdrowych, są niewczesns, 
niewłaściwe i niepolityczne. 
Machowa 18 listopada 1898. M. O. 


Traktat handlowy 


między Francya a Włochami. 

W poniedziałek podpisano w Paryżu trak- 
tat handlowo-celny między Francyą a Włocha: 
mi. Fakt ten ma doniosłe znaczenie, gdyś za- 
myka on kilkoletni okres wojny celnej między 
obu państwami, która zwłaszcza Wiochom dot- 
kliwe szkody wyrządziła. Utrata targu francu- 
skiego dla włoskich win i innych produktów 
rolniczych, pogorszyła niezmiernie położenie 
rolników w królestwie włoskiem, odbiło się fa- 
talnie na bilansie handlowym tego państwa, a 
nadto podkopała jego kredyt i wywołała woj- 
nę kapitalistów francuskich przeciw włoskim 
walorom. £ drugiej strony atoli także Francya 
nie wyszła dobrze na systemie ceł  protekoyj- 
nych, gdyś inne państwa wyprzedziły ją zna- 
cznie w handlu światowym. Dla tego teś od 

ewnego już czasu odozuwa Francya niedogo- 

Saoto tego systemu i stara się NA nowo ns- 
wiązać stosunki traktatowe. Niedawno zawarła 
konwencyę handlową ze Szwajcaryą, a obecnie 
z Włochami. 

Obecny system ocel ochronnych trwa we 
Francyi od lat sześciu. W roku 1892 wypo- 
wiedmał rząd francnzki wszystkie traktaty 
handlowe, a tom samem oświadczył gotowość 
prowadzenia wojny celnej z kaźdem państwem, 
któreby w stosunkach handlowych trąxtowało 
Francyę mniej życzliwie od innych państw. 
Tylko z Niemcami nie mogła Francya wszczy- 
nać wojny celnej, gdyż traktat frankfuroki 
zawarty po wojnie r. 1871 zobowiązuje oba 
mocarstwa po wieczne czasy do przyznawania 
sobie wzajemnie prawa państw najbardziej u- 
prsywilejowanych. System traktatów kandlo- 
wych chciała Francya zastąpić podwójną au- 
toncmiosną taryfą celną, msrymalną i mini- 
malbą. Państwa, które nie przyxnają Francyi 
największych przywilejów, opiacać miały od 
importu swych towarów ogromnie wysokie 
cłą wedle taryfy maxymalnej, te xas, które 
traktują Francyę na równi z najbardziej u- 
przywilejowenemi państwami, podlegać miały 
lagodniejszej i znacznie niśszej taryfie mi. 
nimalnej, | 

Oczywiście do towarów włoskich zastoso- 
wano od razu cla maksymalne i tem samom 
zamknięto dla nich niemal zupełnie granice 
Franoyi. Włochy ze swej strony również obło- 
żyły towary francuskie najwyższemi cłemi i 
. rozpoczęły się wzajemne szykany wojny celnej, 
skutkiem których Włochy jako ekonomicznie 
słabsze nierównie więcej cierpiały, Diatego też 
gorąco odczuwano we Włoszech potrzebę na- 
wiązania na nowo stosunków handlowych, gdyż 
Francya przedstawia dla Włoch najwygodniej- 
szy rynek dla zbytu towarów, a nadto zbyt 
towarów we Francyi umożliwia Włochom o- 
płatę procentów od długu zagranicznego, który 
przewaśnie ulokowany jest we Francyi. Rcko- 
wania trwały dosyć długo, gdyż utrudniała je 
niechęć rządu francuskiego do Włoch, jako do 
jednego z ezłonków trójprzymierza. | 

Ostatecznie jednak pokój zawarto i tra- 
ktat podpisano. Włoehy okupió go musiały 
dosyć dotkliwemi efiarami, gdyż oprócz naj- 
większych przywilejów przyznać musiały Fran- 
oyi jeszcze specyalne zniżenie cła od koniaku, 
wina , lekarstw, perfumeryi, tkanin, artykułów 
konfekoyjnych i modnych, sznurówek, konserw 
rybich i t. p. — ogółem dla 80 artykułów 
handlowych. Francya nie przyznała Włochom 
nie więcej, jak tylko prawo państw najbardziej 
uprzywilejowanych i to nawet niezupełne, 
gdyż skutkiem potężnych wpływów lyońskich 
tabrykantów jedwabiu wyłączono jedwab i to- 
wary jedwabne z klauzuli o największych przy- 
wilejach, jedwab zaś i wyrcby jedwutne sta- 
nowią we Włoszech jak wiadomo jeden znaj- 
ważniejszych artykułów exportowych. Bądź 
co bądź i te okrojone największe przywileje 
będą dla Włoch o wiele korzystniejsze od dzi- 
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siejszego stanu, gdyż stworzą im bliski ry- 
nek zbytu dla wina i innyeh płodów rol- 
niczych. 

Podpisany w poniedziałek w Paryżu tra- 
ktat handlowy, przedłożony zostanie obecnie 
obu parlamentom do załatwienia. 


Pomoc techniczna dla przemysłu krajowego. 


Wozoraj w Towarzystwie politechnicznem 
toczyła się żywa pogadanka na powyśszy te- 
mat, przycsem pornszano kwestys natury ogól- 
noj, jak np. w jaki sposób mogliby technicy 
przyczynić się do ożywienia ruchu przemysło- 
wego w naszym kraju. Refarentem tej sprawy 
był p. Kornella. Podniósł on najprzód ten 
fakt, że ilekroó powstaje u nas jaka fabryka 
lub inne przedsiębiorstwo przemysłowe, tyle 
razy dają się słyszeć rozmaite zarzuty, np. że 
ową fabrykę umieszezono nieodpowiednio dla 
eksploatowania jakiegoś płodu surowego, że mo- 
tory w niej błędnie ustawiono, że waprowadzo* 
no urrądzenia, które już gdziciedziej okazały 
wię nieodpowiedniemi, %e pray zakładaniu fa- 
bryki nie uwsględniono zasobów i sił krajo- 
wych. Błędy takie szkodzą nietylko fabryce 
samej, lecz pośrednio i krajowi, wyrabiając 
opinię, że u nas przemysł nie ma widoków po- 
wodzenia. A tymczasem rzecz ma się, pzzsci- 
wnie, wielkie bowism bogactwo płodów suro- 
wych sprzyja jego rozwojowi. Chociażby zre- 
sztą nawet warunki rozwoju dla przemysłu u 
nas były mniej korzystne, to można go stwo- 
rzyć, bo zdaniem referenta, przemysł nie roz- 
wija się sam z siebie wskutek jakichś nadzwy- 
czajnych warunków, lecz powstaje on sposobem 
sztucznym, przy użyciu wszystkich czynników, 
jakimi w danych warunkach ludzie i kraj roz- 
porządsają. Oto np. dawna nuts, śe Gralicya 
nie ma węgla, przeto fabryczny przsmysł jest 
w niej utrudniony, musi zamilknąć wobec tego 
fąkiu, ke w Wirtembergii wytworzył się nad- 
zwyczaj rozgałęsiony przemysł bez węgla. Po- 
trzeba podniesienia u nas przemysłu zapomocą 
zewnętrznego impulsu jest już zresztą ogólnie 
uznaną, potrzeba ta odzywa się tem bardsiej, 
że wskutek budowy nowych kolei ta rozgalę: 
ziona sieć komunikacyi, któraby mogła stać się 
tak doniosłą dźwignią naszego przemysłu, może 
się staó dlań fatainoscią, gdyż ułatwi dla za- 
granicy wywożenie naszych płodów surowych. 
Akoya kraju na polu przemysłu datuje się od 
lat 25, owocem jej jest pomyślny rozwój prze” 
mysłu domowego, natomiast przemysł fabry- 
czny jest osłkiem zaniedbany. laicyatywa do 
dźwignięcia go po wyjsć za strony 
tak urzędowej, jak prywatnej. Referent w tej 
sprawie postawił oexztery następujące wnioski: 
1) Towarzystwo politechniezne uznaja potrzebę 
ustanowienia przy wszolkich krajowych insty- 
tucyach finsensowy.h, udzielających kredyżu na 
cele przemysłu fabrycznego, fachowych refe- 
rentów tachnicznych, którzyby przy udzielaniu 
tego kredytu wydawali opinię, o ile mająca 
powstać fabryka uwsględnia najnowsze ulepsze- 
nia i postępy techniki, a zarazem warunki 
miejscowe i krajowe, sprzyjające danej gałęzi 
przemysłu ; 2) analogiczne orgara powiznyby 
zaprowadzić u siebie władze rządowe, aby za- 
sięgać ich opinii przy udzielaniu koncesyi na 
fsbryki. Dzieje się tak już wprawdzio w po- 
wnej mierze, lecz opinia inżynierów ogranicza 
się tylko do stwierdzenia, czy nowy zaklad fa- 
bryczny osyni zadość pewnym wymaganiom 
formalnym, czy budynki dobrze zbudowane, 
cosy nie grozi wybuch itd., ale nie troszczą się 
oni O to, ozy w danem miejscu jest dostateczna 
ilość płodów surowych, czy jest tam dcsó wo- 
dy, czy maszyny i kotły będą najlepszej kon- 
strukoyi, czy fabrykant kupi je w kraju itp, 
Trzeci wniosek referenta opiewał w kierunku 
powołania do życia krajowego Towarzystwa 
dla rozwoju przemysłu fabrycznego, zanim zaś 
ono powstanie, niechby się w łonie Towarzy- 
stwa politeohnicznego zawiązała „komisya dla 
popierania przemysłu fabrycznego”, której zadą- 
niem byłoby szerzenie wiadomości zapomocą 
wydawnictw publicznych o istniejących już 
lub możliwych u nas gałęz'sch tego przemysłu, 
popieranie zbytu jego produktów, ndsislanie 
bezinteresownej fachowej porady tym wszyst- 
kim osobom i instytucyom, które przy zukłą- 
daniu fabryk sapragną teki h informacy], śle- 
dzenie ulepsreń i wynalazków w dziedzinie 
przemysłu fabrycznego, O ile ons w fabrykach 
uwzględniane być powinny, zbieranie dat sta- 
tystyoznyoh codo tego przemysłu itd. Czwarty 
wnioąsk referenta był, aby sająć się Opracowa- 
niem memoryalu do Wydziału krajowego z 
prośbą o zwołenie ankiety w. sprawie nodnie- 
sienia przemysłu fabrycznego w Galicyi. 

Nad tymi wnicskami jak i nad samą 
sprawą otwarto dyskusyę, w której p erwszy 
zabrał głos dr Roszkowski. Nie widci on 
szans powodzenia dla tych wniosków referen- 
ta, która dotyszą inicyatywy urzędowej, gdyś 
czy Bank krajowy, czy narmiestniciwo, ozy 
Wydział krajowy niejedną mysl zdrową i ży- 
wotną rozkładają na długie lata 1 przez to ją 
raraliśują. Co się tyczy inicyatrvwy prywatnej, 
to pożądanem by było, aby w ione towerxy- 
stwa politechvicznego utworzono wprawdsie 
nie komisyą na tak wielką skalę jak propono- 
wał referent, ale rodsaj biura techn.oznego, 
któreby  udzieleło  fabrykantom fachowych 
wskazówek, ale za opłatą, bo porada berpła- 
tna nie wzbudza zaufania. Możnaby zresztą 
ustanowió przy towarzystwie sekretarza, któ- 
ryby dawał we wszelkich kwestyach techni- 
ocznych ogólne wskazówki leos równocześnie 
odsyłał interesowauych do tego lub owego 
specyalisty-inżynicra To biuro, osy šek ten 
sekretarz mógłby tazże zająć się owym me- 
morysłem do Wydziału krajowego, © którym 
mówił referent, — 1 x 

Pref. Dzieślewski projektuje stwo- 
rzenie takiej instytnoyi, któraby łączyła w 
sobie pomoc finansową i techniczną dla prze- 
mysłu. Iastytucya taka mogłaby np. powsta- 
jącym  pryedsiębiorstwom przemysłowym o- 
Świadczeć, że tylko w takim raris będą mo- 
gly w przyszłości liczyć na p:moc czy to te- 
chniczną czy finansową, jeśli przedłośą plasy 
rządzeń fabryki do zbadania i aprobaty. Dsl- 
szy warunek korzystania z takiej instytucyl 
byłby, że kto chce liczyó ma jeij pomoc, ten 
musi sią wykazać oryginalnsmi fakturami, że 
o ile możncści w kraju wszystko zamówił. — 
Wszelkie instytnoye prywatne, biura itp. nie 
miałyby jednak znaczenia; zdaniem mowy 
powinny one istnieó pod skrzydłami wydziału 
krajowego. Mogłaby przy nim powstać tuw. 
rada krajowa przemysłowa, złożona x repre- 
zententów rozmaitych gałęzi przemysłu, któ- 
rjmby sekretarz, utrzymujący w ewidenoyi 
sprawy przemysłowe w kraju, przydzielał od- 
powiednie referaty. Towarzystwo  politeobni- 


| czne mogłoby temu cialu przychodzić ze sku- 


zdoby na Boże drzewko * 
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teczsą pomocą dostarczaniem materyału staty- 
styczuego, badaniem, jakie fabryki można by 
powołać do życia, lecz na własną ręką ono 
nie nie zdzialą. 

Prof, Pawlewski wskazuje na to, że 


przy Wydziale krajowym istnieje już taka in: ; 
stytucya i taki sekretarz. Również i Towarzy- ` 


stwo zachęty przemysłu istnieje, wydaje dobrze 


redagowany Tygodnik przemysłowy, ale na tem 
teš kończy się jego działalność, bo nikt się doń ` 


o poradę nie zgłasza. 
P. Tuleja stwierdza, ża jeżeli dyskusya 


toczy się nad sprawą pomocy technicznej dla 


ladzi, którzy ehcą coś robić na polu przemysłu, 
to jest ona bezprzedmiotową, bo takich ludzi 
u nas woale nie ma. Społeczeństwo nasze nie 
ma o tem pojęcia, że dla Galicyi przemysł jest 
bezwarunkowo konieczny, owszem, daje się ono 
ukołysać do dalszej bsrczynności tej mylnej 
wierze, że u nas przemysł się rozwija, śe ta 
lub owa gałąż produkcyi wzrosła, nie wiedząc, 
że w tym samym ozacie na tam polu za gra- 
nieą sto razy większe uczyniono postępy, że 
więo właściwie Ów przemysł u nas niżej stoi 
niż dawniej, a maleńki jego wzrost mamy do 
sawdzięczenia nie sobie lecz konieczności na: 
śladowania zagranicy. Optymistyczne publika- 
cye o naszych postępach w tej lub owej dzie- 
dzinie znajdują u nas chętny posłuch, dowo- 
dem świeżo zacytowana przez dzienniki po- 
chlebna cpinia Prusa o Galicyi. Towarzystwo 
powinnoby użyć jakichś środków np. bezpła- 
tnyoh publikacyj, aby społeczeństwu wyjaśnić, 
że potrzebą przemysłu jsst u nas naglącą, i że 
nie mośna pocieszać się tem, iż się jest krajem 
przeważnie rolniczym. | 

P. insp. Kossuth nawiązując do pessy- 
mistycznych przemówień pp. Pawlewskiego i 
Tulai rzekł, że pomimo tych smutnych okoli- 
osności dyskusya w towarzystwie fachowem 
nad sprawą podniesienia przemysłu w Galicyi 
nie jest bezprzedmiotową, lecz owszem, netu- 
ralnem jest, że z powodu zacofania tego prze- 
mysłu niecierpliwią się w pierwszym rzędzie 
teohnioy t. j. ci, którzy są swoim zawodem 
naiwięcaj z nim związani, ' Leoz opinia, która 
ma wyjść z Towarzystwa politechniosnego, po- 


zakładania fabryk czy nawet dla eksportowa- 
nia produktów. 

Z powodu późnej pory przerwano poga. 
dankę, postanawiając kontynuować ją na naj 
bl ższera posiedzeniu. 


Kronika. 


Lwów 24 listopada. 


5 


| Do Stanisława hr. Tarnowskiego wystoso: 


wała krajowa Rada szkolna następujące pismo z pe- 
wodu jego ustąpienia z godncści członka Rady: 


' „Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! Kiedy po latach 


dwunastu ustępujesz z grona członków c. k. Rady 
szkolnej krajowej, poczuwamy się do obowiązku po- 
dziękowania Ci za Twoje współpracownictwo, a czy- 
nimy to z pełną świadomością atraty, jaką przez 
ustąpienie Twoje ponosi najwyższa w kraju magi- 
'gtratura szkolna. Oddałeś, Pania Hrabio! na jej 
uslugi głęboką Swoją wiedzę, bogate doświadczenie 
i szczery zapał dla sprawy wychowania. DBrałeś ży 
wy udział w naszych pracach ; Tobie zawdzięczamy 
' znakomite książki do nauki ojczystego piśmien- 
; nictwa i wiele cennych wskazówek do nauki ojozy- 


` stego języka; nie szszędziłeś tradu, aby spieszyć 


na nasze posiedzenia i mimo rozległych zajęć nie co- 
faleš Się przed żmudnym obowiązkiem przewodni- 
„czenia egzaminom dojrzałeści ; solidaryznjąc się zu- 
' pełnie z kierunkiem Rady szkolnej krajowej, bro- 
„niłeń wymownem słowem działania jej i powagi 
. w Sejmie krajowym i wazędzie, gdzie było pole do 
(poważnej dyskusyi ; wreszcie i to wspomnieć wię 
„godzi, że sprawując Twój urząd bezinteresownie, 
t przeznaczyłeś wynagrodzenie Tobie przypadsjące na 
, wsparcie wdów i sierót po nauczycielach, To też 
kiedy nas opuszczasz, przyjmij Jaśnie Wielmożny 
Panie wyrazy szczerej wdzięcuności od ck, Rady 
szkolnej krajowej i od wszystkich jej członków, 
którzy oceniają Twój szlachetny charakter, gorące 
umiłowanie dobra publicznego i szczerą Życzliwość 
dla szkoły a pomni Twoich zasług i przymiotów, 
: czcią otaczają imię Twoje“. ` i 
Jerzy Brandes, zwiedzając zabytki histuryczne 
i zbiory muzealne naszego grodu, udał się z kolei 
wczoraj do muzeum im, Dzieduszyckich, Czcigodny 
założyciel tego muzeum, jakkolwiek cierpiący w o- 


winna być doradcza, ale nie ' kontrolujące, a 
taką by ona była gdyby uchwalono czy to po- 
trzebę ankiety czy to potrzebę założenia finan- 


'statnich czasach, był jednak tak uprzejmym i go 
šcinnym, że przybył do muzeum, aby powitać go- 
sowo-technicznej p CA przy Ke nc | kokon ia] o i Obja wała: 
e aonik biedy p r ocenione, z wielkiem znawstwem i z wielką wiedzą 
tJ n na i i 
by atoli brało ozasem samodsielną inicyatywę, | | wia ko mijż Róż BER 
ek A mae 4 A Macżyo sj kroju siłe ,nida Łużnickiego grecko-katolickim katechetą szko- 
> 1 > ły wydsiałowej męskiej w Tarnowie, a nauczyciela- 
wodną, węgiel, ludność dobrze usposobioną do | mi w jednoklasowych szkołach ludo ch: Zofi 
robót fabryozayoh i potrzebę oblebę. n Anh ać « PARA w Lubeni, Edwarda Werndia w Tarno. 
tej ludności nie otworzy szerszych źródeł ZM i rudzie, Stanisława Ligęzę w Stokach, Pawła Żegli- 


robkowania, to smutne horoskopy nędzy sta- ! piezo w Pełkiniach, Jakóba Raemienieckiego w 


wians dla Galicyi, mogą się nagle odsłonić. „Iwaniu, Artura Kurzbanera w Płauezy Wielkiej, 


Chwilowo zostały one zakryte przed oczyma, ' 3 : 
bo zbudowanie kolei transwersalnej, exploata- į Józefa. Drewkę w Kowalowach, Anielą Dudsiankę 


tacya lasów podkarpackich ` sprowądziły do i w Pietnicach. 


kraju pewną ilość Przeniesienia na kolejach państwowych, 


zarobek, własność rolna zasiliła się kapitałem ' e parodią ode Maaa 0 PI 


przez operacyg propinacyjną, trysrąły obfite 
żródła nafty i sprowadzając mnóstwo kapitała 
do kraju z zagranicy, stały się dlań szczególną 
łaską opatrzości. Ale ludnośż wiejska szybko 
wzrasta, ziemi zaś nie przybywa, na małej 
parceli rolnej może wyżyć zaledwie rodzina 
składająca sią conajwyżej z 4 osób, a cóś się 
z piątą stanie ? Melioracye rolue, de których 
zdąża rolnictwo, pociągną za sobą zmniejszen':e 
Się używanej w te) dzieduinia robocisny, Li- 
dność wiejską czeka tedy eraigracya albo głód 
jeżeli jej przemy”ł nie otworey nowych źródeł 


kio, mośna je znaleźć za granicą na niski 
procent, są jednak i dwie przeszkody. Pierw- 
Sza : Oporność kupiectwa krajowego przeciw 
wyrobom krajowego przemysłu. Oporność ta 
pochcdzi stąd, że dotychczas kiedy u nas po- 
wstawał popyt na jakis produkt przemysłu a 
nikt go w kraja nie produkował, kupcy bie 
mogąc czekać aż się odnośna gałęż przemysłu 
rozwinie, weszli w stosunki z fabrykami za 
granicą. Owóż nowe fabryki nasze będą mu- 
siały z początku pokonywać ogromne trudno- 
ści komercyslne w wyszukiwan'u rynków zby- 
tu, a jeśli ich nie znajdą w samym kraja, bę- 
dą musialy zdobywać po za krajem. Ale ten 
objaw ustępuje powoli pod naciskiem opinii 
publicznej, a im więcej fabryk u nas powstaje 
tem bardziej myśl zasilania się z własnych za- 
sobów wsiąka w społeczeństwo. Drugą, wa- 
śniejszą przeszzodą jest zupełny brak przed- 
siębiorczości przemysłowej u nas. Społsozeń: 
stwo nasze, nie wyrobione przemysłowo, skłon- 
ne jest wprawdzie do rysyka, ale tylko xa lo- 
teryę szukania 
100%, lub przynajmniej emocyi w niepawnej a 
wysokiej grze, zz% 5—14, rocznego zysku z 
fabryki to dla naszych - kapitalistów ze mało, 
to wolą jaś oddać pieniądze do kasy oszozę- 
dności, gdzie mają pewnych 4%, bez żadnego 
ryzyka. Z 
To tek technicy chcąc się przyczynić małą ce- 
gielką około podniesienia przemysłu, będą mu- 
Bieli rozwinąć energiczną  inicyatywę we 
wszystkich mośliwych kierunkach a nio cze: 
kać na zgłoszenia. l 


P. Tuleja zwraca uwagę jeszcze na tę 
okoliczność, że szybkie zakładanie fabryk jest 
u nas i z tego względu konieczuem, bogdy po- 
wstaje jaka nowa gałęż przemysłu, to natych- 
miast za granicą tak urośnie, iż potem na za- 
prowadzenie jej u nas zapóźno. I tak np. przed 
półtora rokiem wynaleziono w Ameryce t. zw. 
carbo rundum, mieszaninę piasku i węgla, u- 
żywaną do szlifowania , a wyrabianą w piecach 
elektrycznych , w którysh elektryezność wy. 
twarzane za pomocą dynamomaszyn , wprawia- 
nych w ruch przez wodospady. P. Tuleja na- 
mawiał kilku krajowych kapitalistów, aby za- 
łożyli fabryki tego „carbo rundum*, lecz oni 
nie chcieli. W kilka miesięey potem istniały 
już trzy takie fabryki w Czechach i teraz za. 
kładanie ich u nas byłoby bezowocne, bo fa- 
bryki czeskie zagarnęły juś wszystkie rynki 
zbytu, zdobyły doświadczenia na polu tego 
przemysłu i mają tajemnicę w jego urrą- 
dzeniach. 

Prof. Dzieślew ski rzekł, że opisując 
projekt ciała techniczno-finansowego, nie miał 
nic innego na myśli, jak rozszerzenie istnieją” 
cej jnś przy Wydziale krajowym rady prze- 
mysłowej. Wydział krajowy bowiem posiada 
potęśny wabik dla przemysłowców : pieniądze, 
które ioh mogą wspomagać. Ale ta rada zaj- 
muje się dotychczas tylko szkołami lub bada- 
niem tego, czy jakiejś fabryce można udzielić 
pożyezki, zaś rady technicznej nie udziela. 
Biuro techniczne w łonie towarzystwa mogło- 
by objąć ozęść agend tej Rady, otrzymywać 
subwenoye na prywatną inicyatywę ozy to dla 
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pieniędzy i dały ludności ' 
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zarobku. Jest tedy petrzeba przemysła. są diań | Senj Pa do 
warunki, są kapitały, a gdyby swoich zabra- | F 
i przedłożył gminie lwowskiej zarówno oryginalny 


| sytecie tutejszym. 


nafty bo ohce zysku 70, | 


tym ozynnikiem trudno wklczyć. | 


,łuszu przeniesiono do Btanisławowa, jako urzędnika 


i 


, magazynowego; inżyniera Hermana Metha, zastępcę 
i naczelnika sekcyi konserwacyi Halicz I, do gekoyi 
 konserwacyi Stanisławów I i koncepistę Kaxsimierza 
Hammexrlioga z dyrekcyi kolei we Lwowie, do kie- 


rownictwa budowy Lwów I. Dalej przeniesieni zo- 


( Stali na własne żądanie: Inżynier Maurycy Kohn, 
, zastępca naczelnika sekcyi konserwacyi Stryj II do 
,Bekcyi konserwacyi Halicz I; adjunkt Alfred Po- 
| tocki ze Btanisławowa do okręgu dyrekcyi w Kra. 
| kowie; asystent Wilhelm Fischer s Wiednia do 


I I Btaniaławowa, 


oraz asystent Hugon Philippi ze 
okręgu dyrekcyi kolejowej w 


Katakomby we Lwowie. Prof. Zacharyewicz 


jak i praktyczny projekt. Zaproponował on miano- 
wicie wybudowanie ped cmentarzem łyczakowskim 
katakomb, w których na przyszłość chowanoby 
zmarłych mieszkańców Lwowa. Miejski araąd bu- 
downiczy zajmuje się ju% opracowaniem planów 
w tej sprawie. à Tana 7 

+ Dr. Ludwik Pepłowski, emer, radzca dworu, 
kawaler orderu Leopolda, zmarł dnia 23 b. m. 
w Szerepłotach pod Hruszowem w 79 roku życia, 
Śp. Pepłowski zasiadał podczas pobytu we Lwowie 
w Radzie miejskiej, piastował przez ozas dłuższy 
godność prezesa Towarzystwa prawniczego, Oraz 
wykładał w roku 1869 prawo handlowe w uniwer- 


Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezpieczeń w 
Krakowie uchwaliła urządzić próbę  decentralizacyi 


ji w tym celu przenieść jedną sekcyę ze Lwowa do 


któregcó z miast wschodniej Głalicyi, najprawdopo- 
 dobniej do Przemyśla lub Stanisławowa. 

Jublleusz kapłana. Szczerzecki proboszcz gre- 
cko-katolickiego obrządku, dziekan obwodu szcze- 
rzeekiego i kanonik ks, Michał Tcześniowski, po- 
wszechnie w powiecie ceniony i poważany, obcho- 
dził w niedzielę 40-letni jubileusz swego  kapłań- 
stwa. Ks. [rześniowski przez lata pobytu swego 
w Szczercu zjednał sobie Bympatyę ogółu tak 
wśród narodowości polskiej, jak ruskiej, to też 
jubileusz jego obchodzili szczerze i serdecznie, 
zarówno inteligencya, jak  włościanie, życząc za- 
cnemu kapłanowi 100-letniego jubileuszu.  Wieczo- 
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Odczyt Brandesa zapowiedziany na sobott | 


traktować będzie o lekturze, mianowicie: dlacseg% Ataza 
co i jak czytać należy. Prelegent mówió będzie p? IÈ 


niemiecku. Początek o godzinie 6-tej wiocso 

rem. Dochód przeznaczony na pomik Miokiowi0s 

we Lwowie. i 
Banklet. Wczoraj za inicyatywą Koła liter 


okiego, Towarzystwa dziennikarzy i Związku 1% | 


ukowo-literackiego odbył się w Kole literackiem © | 
godzinie 9-tej wieczorem bankiet na cześć Jersef” 
Brandesa. W bankiecie wzięło udział przeszło 9“ | 
osób, reprezentujących świat naukowy, literacki 11 
dziennikarski Lwowa. Toasty wanosiłi pp. Were i 
saczyński jako prezes Koła literackiego, dr. Kady | 
jako rektor uniwersytetu, p. Kazimierz Skrzyńs” | 
jako wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy, p. J%0 | 


Pawlikowski, jako prezes Związku naukowo: literacki?" 


go i dr. Balesita, jako wiceprezes Koła literackiego Pty 


Toasty te, głębokie myślą i piękne formą uwień | 
czone gostały rzęsistemi oklaskami. Wszystkie 006 
zmierzały do uczczenia bądź samego Brandesa, bąć” | 
jego sympatycznej ojczyzny , 

Na toasty te odpowiedział Brandes, wznoszą 
swój kielich na cześć Polski, Ale w mowie awojdli 
pełnej dowcipu, sprostował kilka twierdzeń, któr 
pojawiły się w prasie naszej a mylnie go przedstź” | 
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wiały, Przedewszystkiem z oburzeniem odparł twior” fte o 


dzenie Hałyczanyna, że w pracy swojej zarsu 
Mickiewiczowi, iż apotsozował zdradę. Znakomitj | 
krytyk duński nie rozumie nawet, jakim sposobsć | 


można było taką niecną myśl wysnuć z jego ksią M 


ki. Mówiąc o tem, Brandes nie mógł zataić swoić) | 
irytacyi i swego wstrętu do piyma, j 
kłamstwo popełnić moglo. Następnie przeszedł Ó0 | 
niektórych innych błędnych twierdzeń, ogłoszoayć | 
w pismach polskich, a dotyezących jego biografii: | 


jego karyery literackiej lub jego zapatrywań. Więć| 


które taki’ F 
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przedewszystkiem zaprzeczył doniesieniom którego [Palo 


z dzienników, że on.jest liberałem i demokratą. 1 


Liberałem — rzekł Brandes — jestem i by” Rol 


łem, to znaczy zawsze byłem za swobodą politycze$ 
i intelektualną a przeciwnikiem wszelkiego ucisk: | 


wszelkiego nadawania przywilejów biurokracyi nad otu 


obywatelstwem. Natomiast demokratą nie byłem ©" | 


gdy, przeciwnie 40 lat mego życia walczyłem zawa% | 


przeciwko demokracyi i w cela jej zwalczania: BY | 
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łem, jestem i będę do Śmierci zawsze gorącym arf’ b c 


stokratą, to znaczy: człowiekiem, ceniącym wsnyfł [w 


ko, co jest najszlachstniejsze w naturze ludzkie! | 


za 


Rh me 


Demokracya czyli ubóstwianie tłumu jest dla moi odpo 
tak wstrętną ideą polityczną, że dreazczu na sami] zgaq 


tę myśl dostaję. 
(j'avaiw l'horreur de la foule) i zawsze byłem sdf 
nia, że tłum to jest stado dzikich bestyi. Wobei 
tego jakże mcżna przypuścić, żebym ja był zwoleć” | 
nikiem demokracyi, tej teoryi politycznej, która 5% | 


bija geninsz, zabija talent, zabija myśl w cezłowiek% | 


a ubóstwia masę, tłum, motłoch, 
Drugim błędem było oświadczenie któregoś * 


Zawsze tłumu  nienawid iłef [tej m; 
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pism, że jestem przeciwnikiem powieści historycznej: [dnia 


Bynajmniej! Najprzód jak można mniemać, że j* 


mogę potępiać jedną z kategoryi sztuki, jedyną fori 


y 


w 


mę, w której piękno się ucieleśnia, Nietylko pit fty pr 


jestem przeciwnikiem, ale z przyjemnością czytał | 
powieści historyczne i wysoko cenię Jedną wszak” | 
że uwagę co do nich robią: Ot. ża opowieść he] 
storyczna z samej natury rreczy stawia gobie 

zadanie rozwijanie uczuć patryotycznych w dany?” | 
narodzie. Rzecz prosta, że autor powieści history | 
cznej obiera sobie taki temat i rzuca nań 


t akió n 


4 lek 
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Wies 
towa. 


światło, jakie uważa za potrzebne do rozwinięcia *|" um 
danej chwili w swoim narodzie pierwiastka patry0, [Vzeb 
tycznego. Z tego powodu cel powieści historycznó) | Gaegn 


jest przedewszystkiem utylitarny, polityczny, zwiś' |* 
zany z pewną epoką i z pewną doktryną politycsp ja 


a zatem nie jest ani ogólno-ludzki, ani ogólno estf'; 
tyczny. Wolałbym więc, aby wielkie geniusze, 
które mogą otworzyć ludzkości niewyczerpane ska” | 
by estetycznego piękna, poświęcały się tworzeni”| 
utworów wyższej kategoryi, to anaczy utworów h 
ogólno ludzkich i ogólno-pięknych, tj. piękaych OMT 
wszystkich czasów i dla wszystkich narodów, & "l 
specyalnie dla jednego narodu, dla jednej jego ep" | 


c postawió na wyżynie aro) | 
dzieła poetycznego. T 


„ Wreszcie jeszcze jedną osobistą chcę port |! 


Bzyć sprawę — mówił dalej Brandes. - Powiedziat” 
w jednem z pism lwowskich, że jestem ucznie”. 
Nietsschego. Owóż nie zgadza się -to z prawdł' 
Nietzsche jest moim przyjacielem, ale moim ©* | 
strzem nie był. Jest on o 2 lata odemnie młoda! 


literackich, dał poznać E 
niemieckiego pisarza, 

Tak mówił Brandes, a myśmy streścili j6" 
mowę, o ile można, jak najwierniej. Wspomniał Jê 
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rem w domu ks. Trześniowskich odbył się raut, {szcze o swoich osobistych stosunkach do dzien! Maziec 
który zgromadził inteligencyę całego miasta, ró-| karstwa, o tem, że właściwie sam przez całe życi [lis je 
wnież wiele osób s okolicy i powiatu. Bawiono się ; był dziennikarzem, Mówił, z jakiemi tradnościs™ [tlden 


ochoczo. 

Pani Gostyśska, wielce ceniona i zasłażona 
artystka naszej sceny, obchodzi w przyszłym tygo- 
dniu 25 letni jubileusz swej artystycznej działalno 
ści. Dyrekcya teatra i artyści przygotowują dla 
sympatycznej artystki wielką owacyę, która odbę- 


| 


dzie się w teatrze, a którą uzupełni jedna z orygi- 


nalnych sztuk polskich, z jubilatką w popisowej 
roli, Mamy nadzieję, że i publiczność nasza licznie 
weżmie udział w tej uroczystości, 


walczył pierwotnie, jak mając już lat 34 mie mó 
otworzyć w żadnym dziennika szpalt dla swoi 


9. Tr 


è w 


prac w Danii, a ani jedno pismo nie chciało druk” [R gy), 
wać jego artykułów. Dopiero jakieś małe pisemk” [Mia } 


w Norwegii się znalazło, które bezpłatnie druk” 
walo jego literackie krytyki i artykuły na 4-ej 9 T 
lumnie między anonsami, a działo się to wted)! | 


gdy miał już lat 36, więc w epoce życia, w któr [i 


inni już do szczytu sławy dochodzą. Rospowiad® | 
następnie, dlaczego teraz u schyłku życia wyrś © | 
sią kilkakrotnie niechętnie o dziennikarstwie i dzie?” f 


nikach ? Oto dlatego, że dziennikarstwo zmienia 5% [i 


artykały, które ani formy artystycznej nie AN (item 


"Wina , i | 
kierownik oddziała technicznego z Tarnobrzegu, in- | Rzemieślnicze prace dzienuikarskie, te liche wyrob) 
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pociągu. Kilku napastników aresztowały już władse | Świadczy, że pisma przewodniczy głowa intelig 
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tna i serce dążące do piękna — takie dzie _, 
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Ptang zawsze przedmiotem jego admiracyi, tem 
lózej, im bardziej zmniejsza . sią ich liczba 
|nzopie. 


swojej 
» takið 
ed? do 


Fun klubu czeskiego jeden z radykalnych posłów 
fawi} wniosek, aby czescy członkowie ostatniej 
gacyi udali się do ministra wojny i przypo- 
zoaych Pali mu, iż gdy była w delegacyi sprawa dodat- 
agrafi: | lego kredytu 30 milionów, to oni głosowali za 

Wigi 
drogo k 


Wniosek ten został jednak odrzucony, poczem 
Walono wysłanie deputacyi do hr. Thuną i dr. 


wiec d Lekcya ta, jaką dał Brardes lichej paaie, 
owi | odnicsła pożądany skutek. | 
Wesoła i ożywiona rozmowa przeciągnęła się 
litere” | bankiecie do późnej nocy, a mistrz duński czo- 
a ug (4 wszystkich swoim dowcipem i ujmującą u- 
iom © | mością. , 
erzeg” |- Wskutek wykrycia wielkiej kradzieży w Kra- 
gło 5* [M koło Buska, w majątku p. Wincentego Gno- 
seki * | lego, pisarz zastrzelił się, a ekonom brzytwą 
Were” | rånad gobie gardło. W sprawie owej kradzieży 
Kady! Petowano dwóch parobków, 

 Zbległy dnia 17 sierpnia br. z sobót przy re- 
p. J8 tyi górskich potoków w Banicy koło Grybowa 
rackić* [kieù Antoni Mouczyn, został schwytany i odsta- 
zkieg | do tutejszego zakłudu karnego. 
uwiet* | „Zde“, malutkie słówko i całkiem dotąd nie- 
de one | Mie, może wyawansuje się na taran do dalszego 
a, bądź | jana i tak wiotkiego spokoju w parlamencie 

Kleńskim. Klub młodoczeski odbył wczoraj posie- 
znosząć Mie, które było poświęcone niemal wyłącznie 
swoja) fiwie spornej .„hier* czy „zde“ i znanego w tej 
, któr? Piwje rozporządzenia ministra wojny, w którym 
sedat Jicopo nkarać kapitana Wiesners w Czechach za 
twiet” Fie on na własną rękę pozwolił, aby rezerwiści 
arst ; zebraniach kontrolnych po wywołaniu ich na- 
komitf fiką — nie odzywali się ani po niemiecku ani 
;g0b6B kreska, lecz aby nie nie mówiąc wystąpili z sze- 
> ksi$ [R i swój paszport oddali do wizy. Na tem posie- 


tą. Jula, Z jen. Krieghammerem nie chcą Młodoczesi 
ı i by” Bóle traktować, gdyż nie uważają go już za mi- 
ityczuń fm wojny... W kołach prawicy opowiadają, że 
ucisk ęloczesi grożą represaliami, a nawet odrzuceniem 
yi wtu wojskowego w najbliższej delegacji, jeżeli 
lem ni dra co do kwestyi tego „zde* nie zostaną 
zawsś” |elędnione. 

a. BY į Ostatecznie uchwalono następującą rezolucyę : 
m ary” b czeski wyraża przekonanie, iź przymuszanie 
masgot | wistów czeskich, aby na zebraniach kontrol- 
1dzkiój: [A meldowali się wyłącznie w niemieckim języku, 
a moi’ | odpowiada faktycznym przepisom wojskowym i 
a 8a | zgadza się z 80 letnią praktyką dotychczasową 
idiłeć |%j mierze. Postępowanie tego rodzaju obraża 
n sdai mae narodowe celego narodu czeskiego w Spo- 
Wob* 4 nader bolesny. Co do prawnej strony tej kwe- 
zwole?' |, wystosuje klub do rządu stosowny memoryał; 


ra 55 


samego kierownictwa ministerstwa wojny, to 
owiekw | 


wysnuje odpowiednie konsekwencye na innem 
iicn, 

' Skutki nieszczepienia ospy. Przed dwoma 
niami zachorcwał w Warszawie na ospę uczeń 
izyalny, synek obywatela p. N., mieszkającego 
| Warszśwą. O wypadka szawiadoroiono ojca, 
? przyjechawszy, umieścił chorego w izolowa- 


regoś 5 
-ycznej: 

że js 
ną for" T 
lko miś | 


ozytaP R lokalu pod odpowiednią opieką, poczem po- 
wszak” |%ił do domu. W kilka dui później uachorowały 
ść b"e dzieci w domu, widocznie więc zarazek cho- 
obie MIY został przez ojca przeniesiony. Chore dzieci 


wiesiono do Warszawy i tu umieszczono je pod 
ja, lekarzy i rodziców. W kilka dni później za- 
Rowa? na ospę sam p. N. i po dwudniowej cho- 
e zmarł, W kilka godzin później zmarła córka. 

patry0pRtzeb ojca i córki odbył się w tych dniach je- 
ryesnój ,„z0ónie. Troje dzieci walczy jeszcze pomiędzy 
, zwik (dBm a Amiercią. W razie wyzdrowienia, ospa na 
itycsb% Mach dzieci, jak ntrzymują lekarze, zostawi 
no-estf pne ślady. Dzieci nie „miały szczepionej ospy, 
820, * przed kilku laty pani N. bawiąc za granicą, 


dany 
sisto 

takið | 
ięcis 


16 skat A pa się u jakiegoś lekarza Jarosza, który był 
wrzeBi! |Aciy nikiem szczepienia ospy i zapewniał panią 
tworów | te podobne szczepienie zaraża krew. Pani N. 
ych Michata tej rady i młodszym dzieciom nie pozwo- 
v, © sA | saczepić ospy, a Sterszym i mężowi nie pozwo- 
go ep” | Na owakcynacyę. 

8 pr = z aluminium. P. Nieżdanoweki, te- 
jes warszawski, pracujący oddawna nad ulepsze- 
le pre | skrzypiec, wykonał skrzypce z aluminium, 
oTi łę odznaczają się silnym i bardzo miłym tonem 
w este | Ntura tych skrzypiec różni się od drewnianych 


arof | żę zwierzchnia deska jest zupełnie płaska, spo- 


|. (| nie ma wcale, a boki schodzą się ze Bobą, 


por” | trójkąt, Wynalazca ma amiar wkrótce 
edziat” [Ype swego pomysłu przedstawić publicznie. 
cznió | Lord — aktorem. Arystokracya angielska 
awdi | |*86 ma niebawem na deskach scenicznych je- 


m go ze swoich członków, i to noszącego jedno z 
słodse! | Íwapanialszych nazwisk w Wielkiej Brytanii, 
mał *| ùowicie lurda Manchester. Szlachetny par An- 
ego 6” | ku. *gpuie na deski teatralne nietylko z zamiło- 
id tomia ale i z potrzeby, dochody bowiem ze zrujno- 

wów | Jch  majoratów, otrzymanych w spadku po, 
'probbt | pdkąch, nie mogą go wyżywić. Na zapytania 
u, zar | l odpowiada: „Nie mam dostatecznych fundu- 


prawie api do wojska i 

8, © bo u 

warcie, | do tego mam talent. 

jloszosy | [cią Nie widzę nic śmiesznogo w tem, że 

pisma?” | 

ialneg" | twa, woli pracować w zawodzie, - który wyma- 
j talentu i pracy. Zresztą nie osierocę przez to: 

rili je8 $%o fotelu w izbie lordów. Ilekroć uznam obe~: 

miał Jo moją w parlamencie za peżyteczną dla kraju 


dzieno! iieiea mnie na lawie książąt Manchester“. 


le życić Delia jest zresztą krajem, w którym przesądy 
iocis% Kladem aktorów zginęły wcześniej, niż gdziein- 
ie mó8 {$ Tragiczka Sara Siddons ma pomnik w opa- 


tie westminsterskiem. Królowa Wiktorya nadała 
NI szlachecki Henrykowi Irwivgowi, 


gwol 
druk | 


pieem”” [Mita biust marmurowy pani Calve w celu umie- 
druk?” Panią go w pałacu królewskim w Windsorze, 
4-0j 2 fm z margrabiów Londonderry objeżdża obe- 


M główniejsze miasta Kanady z trupą własną, a 


4 wór | | Rosslynn cieszył się w Anglii za: «łużoną sławą 
jowisd dl | "Wezego kochanka. 
wyrs” | Z dziedziny wynalazków. Inżynier włoski, 
i dzie” ol łaj Tesla, zbudował aparat, mający za zadanie 
nia 5% fiwjęnie ludzkości obchodzenie się bez mydła. 
a arty, fk wiele wynalazków i pomysł aparatu przyszedł 
y. Dag wypadkowo. Pewnego dnia słynny elektrote- 
iega 1° jk, pracując w laboratoryum, zauważył klosz 
rarata% | Kziany, bardzo zabrudzony. W chwili połączenia 
ie, że z tzw. re elektrycznym 
żeby | {Y tuman kurmm, a po chwili miedź jeśniała, ' 
stety | by wyczyszczona najlepszą pomadką do ` 


aby sif! | 

„4 | Prosty w budowie i zajmuje mało miejsca. 
e dE | arysujemy miękkim ołówkiem skórę na ręce, | 
| m połączymy dłoń z aparatem, ołówek znika 


ogra fi. óry z szybkością błyskawicy. Dr. Robert 
wyrw, "Mans, prezes stowarzyszenia elektro- -terapeuty- | 
jące s h jo w Baffalo, w stanie nowojorskim, zapewnia, 
abier | prócz względów praktycznych aparat Tesli mo- 
ne tie wielką przyszłość w medycynie. Wynalaz- | 
ano pa. fh ierdzi, iż nietylko skórę ludzką lub zwierzęcą 
roo, | każdą tkaninę zabrudzoną prać będzie można 
poos” Mwością przy pomocy elektryczności. Zwłaszcza 
BzO ao"  „Pitalach, gdzie prana bywa bielizna chorych 
nteliś"; iR lajrozmaitaze choroby, nieraz zaraźliwe, pranie 


w STyczne znaleźć He ra szerokie zastosowanie, 6- 


— o wim mmo — ranki wr 


AYA 


A À | malaga 


jeden odłam 
czasie, a zasługuje na tem większą uwagę, że pi- 


jpawet l Niemców, tak dumnych z tej cnoty i prze- 


jtecznie | w aby się bawić, dochody nie pozwalają mi j żdego rodzaju zatrudnienie, 
dorównywać trybem życia% Czechach cenione, 
oficerom, wstępują więc do teatru, bo jedy- około roli jest do dnia dzisiejszego 
Śmieją się? Niech się łazanowania godną. Również i dobrze pojęta i do- 
par ‘ brze zastosowana oszczędność należy do narodowych 
Rii, zamiast żebrać lub poniżać się do piecze- | each Czechów, Te dwie zalety (pracswitosó i ogzczę- 


Wako pewną ą lokacyę kapitałów 


lektryczność bowiem nietylko czyści, ale' zabija 
wszelkie organizmy chorobotwórcze w tkaninie. 
Tout passe — mówi przysłowie francuskie, a więc 
1 aforyzm „cywilizacyę narodu mierzyć nalsży ilo- 
ścią spotrzebowanego mydła“ trąci widocznie re- 
cyę bytu 

Dziwny sirach przed listami Biewarka— zdaje 
się panować. Dawniejszy burmistrz miasta Bytowa 
ra Pomorzu, który obecnie jest dyrektorem pewne- 
go towarzystwa ubezpieczeń w Berlinie, niejaki 
Reimann, ogłosił w piśmie „Daheim“, że ma za- 
miar Sprzedać list Bismarka aa 5000 marek. Na- 
tychmiast przybyło do mieszkania jego dwóch urzę: 
dników kryminalaych, którzy, powołując się na roz- 
porządzenie prezasa rejeacyi poczdamskiej, zażądali 
wydania listu. Rozporządzenie opiewało, że list za- 
wiera ustępy, których ogłoszeniu koniecznie zapo- 
bieds trzeba, Reimanu listu nie wydał, pozwolił je 
daak urzędnikom, aby go cdczytali, Po kilku dniach 
urzędnicy kryminalni powtórnie przybyli do mie- 
szkania Reimanua, przedłożyłi mu rozęorządzenie 
prokuratora, iż rzeczony list Bismarka ma być sre- 
sstem obłożony i zażądali jego wydania. Atoli list 
już był sprzedany. 

Zmarii. We Lwowie, Sylwester Śtraszyński, 
emer. rudca rachunkowy, lat 74; Franciszka Mayer, 
lat 72; Adolf Jakubowski, właściciel realacści, lat 85. 

Stan powiatrza. T. o g 7 same + 2, w gał 
--6 R. Har 758. Nieruchomy. Mgła i deszcz - 

Pamiątki prosto z Paryża. Pan X, który 
w tych dniach powrócił z Paryża, posiada służące- 
go, sgoła nie odznaczającego się przytomneścią u- 
mysłu. Ktoś przyszedł do pana X, aby powitać go 
z podróży. 

— ŻZastałew pana ? 

— Pana niema w domu. 

— A gdzie wyszedł ? 

— Powiedział, że idzie do sklepów kupować dla 
ewoich znajomych pamiątki z Paryża, 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Gejsza“, Jutro w piątek (wznowienie) „Uli- 
omik paryski“, komedya w 4 aktach Bayarda 
i Varder Barcha. W sebotę popcłudoiu (dla uczcze- 
nia racznicy lietopadowej) n Kośainezko: „Pod Racła 
wicami*, wieczerem „Dzatani na siemi*, operetka 
w 4 aktach Fr. Souppego. W niedzielę popołudriu 

„Właściciel kużcic”*, sztuka w 5 aktach Jerzego 
Obneta, wieczorem Gejsza, W poniedziałak (wzno- 
wienie) „Nasi rajserdecznieja*, komedys w 4 aktach 
Wikteryna Sardou. 


Literatura i sztuka. 


Srokowski Stanisław. Czesi. Szkic kultural- 
no-obyczajowy. Kraków. Nakład autora. 1898, — 
W chwili obecnej, kiedy stanęliśmy na przełomie 
między dawnemi pojęciami ekskluzywności interesów 
poszczególnych ludów słowiańskich a wapólnem ich 
zbliżeniem, jest rzeczą nie tylko interesując ą, ale 
nawet konieczną, wzajemne poznanie się. To też 
praca pana Srokowskiego, malująca nam wyraziście 
tak pod względem spcłecznym, jak i ekonomicznym 
tego wielkiego ciała jest bardzo na 


* 


sana jest z całą bezstronnością, bez stosowania się 
do obecnej sytuacyi politycznej. Autor podnosi wpra- 
wdzie dodatnie strony Czechów, ale zarazem wytyka 
ich wady. 

Na samym wstępie swej pracy zapewnia au- 
tor, że głęboko wpojonych sympażyj, nie mamy ani 
my do Czechów, ani Czesi do nas i że w chwili 
pierwazego lepszego nieporozumienia, nastąpiłaby na- 
tychmiast reakcya i powrót do dawniejszych sto- 
sunków. A stać się to może tem pewniej, że pomi- 
mo wszystko nie mamy do dziś dnia należytego po- 
czncia wspólności interesów. Idei ogólno - słowiań- 
skiej po prostu w Polsce nie było i xie ma z po- 
wodów głębokich, mających przeważnie historyczną 
naturę a mianowicie z powodu mocno rozwiniętego 
indywidualizmu narodowego, antagonizma do naszej 
wiekowej krzywdzicielki Rosyi, i wrodzonej dumy 
narodowej, która nam nakazuje na inne lady sło- 
wiańskie spoglądać z wysokości. W Czechach pod 
tym względem pamiją inne stosunki. Tam idea 
wszechsłowiańska przeszła niejako w krew narodu, 
tak, że dziś każdy Czech czuje się zarazem Słowia- 
ninem. Przyczyna tego rozkwitu idei słowiańskiej 
w Czechach leży przedewszystkiem w stosunkach, 
wśród których Czesi żyją. Jako zachodni postera- 
nek Błowiańszczyzny skazani są oni na ciągłą wal- 
kę z Niemcami, którzy za jakąbądź cenę chcą nad 
nimi panować, gnębić ich i wynaradawiaó. Ponie- 
nie chcą i nie mogą stać 
szczepowej Z 
aż żywi panslawizinu 


waż w walce tej Czesi 
sami, szukają oparcia we wspólności 
innymi Słowianami. To jest 
w Czechach. 

Mówiąc o zaletach Czechów klukiej. Srokowski na 
pierwszem miejscu pracowitość, którą Czesi prze- 


į Scigają nie tylko wsaystkie narody słowiańskie, ale 


chwalających się nią przy każdej sposobności. Ka- 
byle uczciwe, jest w 
chociaż w oczach ludu, praca 
najbardziej po- 


 daość) przy doskonałych fizycznych warunkach 
kraju zrodziły słynny dobrobyt Czech. Na ogól bio- 
rąc, kraj ten sprawia na „obcych doskonałe wraże- 
nie Pięknie zabudowane i czyste miasta, murowane 
(przeważnie) i czyste wsie, staranna uprawa roli i 
kwitnący chów bydła, wysoko rozwinięty przemysł 
fabryczny i obfitość środków komunikacyjnych, mu- 
szą uderzyć w oczy każdego przybysza. 

~ Postęp i pracę ułatwiają Czechom w wysokim 


tudzież za- | stopniu wrodzone im zdolności. Międsy narodami 


słowiańskimi ` są Czesi może najbardziej utalento- 
wanym narodem, zwłaszcza w zakresie sztuk pię- 
knych, nauk technicznych i muzyki. Pod tym esta- 
tnim względem zajmują bezsprzecznie jedno z pier- 
wszych miejsc między ludami Europy, choć nie wy- 
dali tyla mistrzów na polu masyki, co Niemcy lub 
Włosi. 

Mówiąc o zaletach Czechów, wspomina p. Sro- 
kowski także o cechującem wielu z nich, a u nas nie- 
stety tak rzadkiem uzdolnieniu do handia i przemysłu. 
Usłużny, rzetelny i rozumiejący się na interesie 
kupiec czeski, pojmuje doskonale swoje stanowisko 
społeczne i swoją zależność od kupującej publi 


powstał | czności o czem u nas panowie kupcy aż nadto, 


często zapominają. Fakt, że wśród kupców otóniigeli 
mniej się spotyka narzekających na niepowodzenie, 


Pzczenia metali. Aparat Tesli jest podobno cza į przypisać należy w części tej właśnie okoliczności, 
-` 


że więcej się oni liczą Z publicznością. 

Odczuwają takie Czesi — i to może najglę- 
biej ze wszystkich narodów słowiańskich — po- 
, trzebę oświaty. Między ludem czeskim — nie mó- 
wiąc jnż o inteligencyi — nie znajdzie dziś takich, 
którzyby wobeo ciągłej i powszechnej potrzeby 
oświaty stali choóby tylko na stanowisku obejętnem, 
Wszyscy w oświacie widzą najskuteczniejszą broń 
w walce z Niemcami, pcdstawę niewzrnszoną, na 
której naród czeski przetrwać može wszystkie, ohoć- 
by najgroźniejsze burze i kataklizmy dziejowe ; 
w oświacie widzą wreszcie bogactwo narodowe, ka- 
pital, s którego nieustannie czerpać można, a mimo 
to pozostaje niewyczerpanym, Z tego powodu po- 
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waga nauczyciela w całych Czechach jest znaczną ; 
w każdej wsi i miasteczku już ze względu na swe 
stanowisko należy on do csób najbardziej szanowa- 
nych. We wszystkich niemal kwestyach jest naj- 
bliższym doradzcą ludneści. Ned postępem cáwiaty, 
prócz szkół, pracują także liczne czytelnie, których 
nie brak nawet w bardzo wielu większych wio- 
skach, nie mówiąc już o miasteczkach, i które od 
znaczeją gię znakomitym doborem książek. Do wa- 
żaych źródeł cówiaty należy także wielka ilość prze- 
ważnie dobrze redagowanych dzienników i czaso- 
pism, które stosunzowo wcale są riedrogie. Praski 
uniwersytet czeski i czeską politechnikę śmiało pod 
waględem sił profegorskich równać można z innemi 
europejskiemi wyższemi szkcłami. Nie brak również 
Czechom Akademii Umiejętności, która, lubo nie- 
dawno założona, zajmuje dziś poważne miejsce 
wśród zakładów tego rodzaju. Szkół gimnazyalnych 
i realnych z językiem wykładowym czeskim jest 
w Czechach około pięćdziesięciu, seminaryów nau- 
czycielskich piętnaście, niezliczona ilość szkół ludo- 
dowych i przeszło ońmdziesiąt szkół fachowych. 
Między tymi ostatziemi są szkoły gospodarcze, han- 
dlowe, tkackie, rzemieślnicze, przemysłowe, rolni- 
cze it, p. Wogóle w Czechach spotyka się szkoły 
fachowe do każdego niemal zawodu ; nie brak np. 
szkół ślugarskich, pomolegicznych, hafciarskich, pree- 
mysła drzewnego, garncarskich i t. p. Nie też dzi 
wnego, że wobec takiej maszyny edukacyjnej znaj- 
duje się wśród Czechów mnóstwo ludzi wykształco 
nych i miłujących naukę. Wiedzę otaczają wszyscy, 
nawet preści ludzie, szacunkiem, a w życiu ccdzien- 
nem gra ona rolę cementu, który spaja ze sobą 
różne stany i wiąże je w jedną organiczną całość. 
Lireratuca czeska posiada obecnie dziesiątki tomów 
snakomitych dzieł poetyckich, dramatycznych i po- 
wieściowych, całe szeregi ze Ścisłością napisanych 
dzieł naukowych, a nadto mnóstwo tłómaczeń 
wssystkich niemal celniejezych płodów ducha nie- 
czeskiego. To dowodzi, że Czesi w ciągu ubiegłego 
stulecia nie próźnowali ani ną niwie literackiej, ani 
na niwie naukowej, Czego dziś Czechom brakuje, 
to człowieka, któryby, wzniósłszy się ponad prze- 
ciętny tłum piszących, zajaśniał jak słońce na cze- 
skim firmamencie ducha, potrzeba im geniuszu, któ- 
ryby zawładnął talentami, wlał w nie nowe życie, 
któryby wyraetając nad innych, mógł zwrócić u- 
wagę cywilizowanych ludów na. młodą literaturę 
czeską, 

Oni jednak sami nie odesuwają tego braku 
i chełpią się z rozwoju swej literatury narodowej 
w najwyższym stopniu, Chełpliwość jest ich zna- 
mientą cechą i jedną z większych wad. Cnełlpią 
się wszystkiem, czem tylko chełgić się można, na- 
wet takiemi rzeczami lub przymiotami, których im 
brak. Tabia np. dużo rozprawiać na temat „inteli- 
gencyi* czeskich włościan, a przecież wiadomą jest 
rzeczą, że jakkolwiek chłop czeski stoi ekonomicznie 
i kulturalnie wyżejcd włościanina polskiego, brak 
mu przecież tych zalet, które się musi posiadać, je- 
żeli się chce zasłużyć na miano człowieka inteli- 
gentnego. Prostactwo występuje u czeskich wło- 
ścian w najwstrętniejszej formie, a egoizm nie po- 
swale im sięgnąć wzrokiem poza ich osobisty inte- 
res. Do ogólnych wad Czechów należy nadto nie- 
wyrozumiałość i podejrzliwość, tudzież brak uprzej- 
mości i rycerskości pojmowanej po naszemu. Nie 
można im też poczytywać za zaletę manii polit; ko- 
wania. Politykują tam wszygoy, a co gorsza — 
wszędzie. Każde nieco ogólniejszej natury zdarzenie 
daje niemal zawsze pochop do szerokich i długich 
dyskursów, zajadłych sporów i często gorszących 
sprzeczek. 


W dalszym ciągu swej interesującej pracy | 


kreśli p. Srokowski stosunek Czechów do nas i do 
Kościoła katolickiego, sianowiskó kobiet w Cze- 
chach i t. d., czego „my, ze względu na brak miej- 
sca Streszczać już nie będziemy. Nadmieniamy tyl- 
ko, że praca p. Śrokowskiego zasługuje na to, aby 
się z nią zapoznać, bo, jakkolwiek w szczupłe ra- 
my ujęta (obejmuje 68 str.), daje przecież dobry 
pogląd na charakter narodu czeskiego, a napisana 
jest se ścisłością naukową. 


Część ekonomiczna. 
” Wiedeń, 22 listopada. 


(Z.). 
się już i u nas odezuwać. Na targu musiano 
za gotówkę na prolongatę płacić 6, a na na- 
wet i 7%. Z tego powodu zaraz w pierwszych 
godzinsch obrotów sprzedawano kredyty i 
Btatsbahny w znacznych partyach. Prąd ten 
rniżkowy nie przybrał atoli większych rozmia- 
rów. Berlińska giełda bowiem zasilana kapita- 
łami potęśnych banków tamtejszych wbrew o- 
oczekiwaniu parła dziś w kierunku zwyżkowym. 
Eskont prywatny był dziś w Berlinie o "|, a 
nawet i o ëj," tańszy niź w banku państwo: 
wym. Na giełdzie paryskiej powitano zawarcia 
traktatu handlowego między Francyą a Wło- 
chami znaczną zwyśką renty włoskiej. Na na- 
szym targu robiono dziś dosć znaczne tran- 
sakcye w praskich akcyach żelaznych, w a- 
kcyach fabryk cegieł i w walorach kopal- 
nianych. 

Ostatnio notowania : 

Kredyty wustr. 36225, węgierskie 380 50, 
Anglobanki 15250, Uniony 28360, Bankverei- 
ny 260'50, Länderbanki 224 O, Ludwiki 210.30, 
Czerniowisokie 290 —, Elbethale 257: —, Renia 
papierowa 101 95, srebrna 10085, -austryacka 
ułota 119770, sasir. renta wal. kor. 101 10, wę- 
gierska złota 119 75, węgierską renta WAL. kor. 
97:70, dukat 5'68, 20 frankówka 960— , marki 
1r: 78, ruble 1 27i, 


Ceny zboża. Wiedeń 23 listopada. Pazo 
nica na wiosnę 974 -975; kyto na wiosnę 
863—865; owies na wiosnę 6'25—-6'27; ka- 
kurudsa na waj- cserwioo 5.06—507. Spi- 
rytus 1760—17 80. Usposobienie niezmienione. 


Telegramy Przeglądu. 

Budapeszt 24 listopada. Podozas wozoraj- 
szego posiedzenia Izby posłów niektórzy po- 
słowie opozycyjni rozpuścili pogłoskę, żə w 
gmachu politechniki wojsko strzela do studen: 
tów. Powstał wielki zamęt, poczęto wcłać: 
„to skandal!* „to stan oblężenia ! [* „przerwać 
obrady!* i t. d. "Prezydent Szilagyi rzeczywi- 
ście posiedzenie przerwał, ale gdy okazało się, 
że pogloska e weptawóziyą, podjęto obrady 
na nowo. 

Pogłoska o  krwolktóka powstała stąd, ik 
w podwórzu politechniki zebrali się studenoi 
w liozbie około czterystu, demonstrowali i wy- 
dawali okrzyki na cześć posłów opozycyjnych, 
jednakże na wezwanie rektora powoli się 
rozesgli, 

Wszystkich aresztowanych 223 studentów 
juk onegdaj wypuszczono na wolność, nie- 
których skazano tylko na grzywny. Mimo to 
wozorej awantury i starcia z policyą powtó- 
rzyły się. Policy utyła białej broni, gdyż 
studenci gwałtownie na nią nacierali. Kilka 
osób z policyi jak i po stronie studentów, 


Podrożenie pieniędzy w Berlinie daje 


abueh jest sos; |oduigałe lekkie-tany. Pozywódeców -areezto- |uezynić, aby wiepumć niebowniaczeć lekkie rany. Przywódzców areszto- 
wano — poozem nastał spokój. 

Berlin 24 listopada. Na tle znancgo kon- 
fiktu między rejentem księstwa Lippe-Datmold, 
hrabią Ernestem Lippe-Biesterfeld a cesarzem 
Wilhelmem II wywiązała się bardzo ostra po- 
lemika między uczonymi prawnikami niemieo- 
kimi. Pomimo, że sąd rozjsmozy pod przewo- 
dniotwem króla saskiego przyznelł prawo do 
tronu księstwa Lippe-Detmold synowi hrabiego 
Ernesta, a odrzucił pretensys szwagra cesar- 
skiego, księcia Adolfa Szhaumburg-Lippe, stają 
uczeni pruscy z obozu juukierskiego po stronie 
tego ostatniego, dowodzą, że jego prawo jest 
lepsza, niż hr. Ernesta i dążą do tego. aby 
kwostyę następstwa tronu w księstwie Lippe- 
Dstmoid rozpatrzyła rada zwiąukowa i wydała 
ostateczny wyrok. Profesor prawa państwowego 
na wszachuicy w Królewcu dr. Zorn napisał 
rozprawą, w której dowodzi, ke rada związko- 
wa jest jedynie kompetentnem forum -do ror- 
strzygania sporów o następstwo tronu w księ- 
stwach Rzeszy niemieckiej i że prsysłażz jej 
prawo w danym razie księcia mieprawnie za- 
siadającego na tronie usunąć z niego. Przeciw 
temu rozumowaniu wystąpił bardzo ostro pro- 
fesor Seydel z Monachium i nazywa je wprost 
nonsensem. Prof, Ssydel dowodzi, źe konstytu- 
oya niemiecka nie zna śadnych sporów o na- 
stąpstwo tronu i ke twórcy jej wcale nie od- 
czuwali potrzeby tworzenia takiego wspólnego 
trybunału dla rozstrzygania takich sporów. 
Kwsstya następstwa tronu jest krajową sprawą 
każdego z państw, a jeżeli książą Sohaumburg- 
Lippe chce czegoś w księstwie Lippe-Detmold, 
to rausi zastosowań się do porządku prawnego, 
istniejącego w tem księstwie. Władza ustawo- 
dawosa kzięstwa Lippe-Dstmold może sprawę 
następstwa tronu załatwić tak, 


się do tego. 

Wiedeń 24 listopada. W sferach posel, 
skich mówią, że po jutrzejszem posiedzeniu 
Izby posłów, następne odbędzie się dopiero 
dnia 5 grudnia 

Budapeszt 24 listopada. Prezydent gabi- 
netu br. Banify ma jutro udać się do Wiednia, 
aby porozumieć się z rządem austryackim w 
sprawie ugody. 

Paryż 24 listopada. Picquarta skonfronto- 
wano woxvoraj z generałem Rogerem, pooxem 
odprowadzono go napowrót do więzienia. We- 
dle doniesienia Temps, jeneral Zurlinden roz- 
strzygnął, iå Piequart ma stanąć przed sądem 
wojennym. ' 

Pola 24 listopada. Niemiecka para cesar- 
ska odjechała siąd wczoraj o godzinie 2 po 
południu. Honorowa kompania wojska żegnała 
ją na peronie, a muzyka odegrała niemiecki 
hymn narodowy. Zjawili się tek na dworou : 
arcyksiążę Karol Stefan z małżonką, komen- 
dant marynarki Spaun, namiestnik (roess i 
inni dygnitarze miejscowi. 

Manila 24 listopada. Amerykanie wysa- 
deili na ląd nowe wojska w sile 4000 śoł- 
nierzy. 


Dower 24 listopada. Z powodu gwałto- 
wnej burzy szalejącej w kanale La Manche 
wstrzymano prowizorycznie ruch parowców 
na nim. 

Praga 24 listopada. Rada miejska uchwa- 
lila w dniu jubilenszu Cesarza złożyś na ręce 
namiestnika adras z wyrazami holda. 

Rzym 24 listopada., Minister skarbu 
Vaocchelli przedłożył Izbie deputowanych ex- 
posé finansowe, z którego wynika, że rok skar- 
bowy 1397,98 mimo wydatków na stłumienie 
rozruoków robotniczych i mimo strat na cle 
dowosowana od zboża , skończył sią dość po- 
myślnie, bo tylko deficytem jednego miliona 
lirów. Na rok 1898,99 przawidywany jest de- | 
ficyt 145, milionów, a na następny 31'/4 mi- 
lionów lurów. 

'Paryż 24 topie. Prezydent Faure uda- 
je się dziś do kopalń w Lens, aby zażegnać 
przygotowującą się bastówkę górników. 

Gaulois zapewnia, że jeneral Zarlinden 
dopiero dziś zarządzi wdrożenie śledztwa kry- 
minalnego przeciw P.cquartowi. 

Peszt 24 listopada. Reprezentacya miej- 
ska pom:'mo gwałtownej agitacyi, prowadzonej 
przez opozycyę, po długiej debacie uchwaliła 
176 głosami przeciw 21, przyłączyć się da 
petycyi komitatu Csongradzkiego, skierowanej 
przeciw obstrukcyil. 

Skutkiem onegdajszego zajścia w Sejmie, 
odbył się dziś pojedynsk na pałasze między 
ministrem spraw wawnętrznych Perczelem a 
opozycyjnym posłem Holio. Perczel raniony 
został w czoło, 

Londyn 24 listopada. Times donosi x Alla- 
habadu: W piątsk przyszło w Sərivgapatam 
do rozruchów z powoda zarządzonych przez 
opi środków przeziw-dźumowych. W rozru- 
chach brało udział około 10000 ludzi. Policya i 
wojsko kilkakrotnie musiały strzolać, przyczem 
kilka osób z tłamu poniosło śmierć na miejscu, 
a 134 osób aresztowano i przewieziono do Be- 
ngalora. 

Sofia 24 listopada. Policya tutejsza czyni 
teraz wszelkie wysiłki w celu wytropienia tai: 
nego komitetu rewolucyjnego, który wydał 
odezwę, wzywającą do zamordowania księcia. 
Zarządzono już kilka aresztowań. Opowiadają 
tu sobie, że w gimnazyach męskich i na uni- 
wersytecie rozeszło się około 2000 egzemplarzy 
tej odezwy. Kolportaż tych pamfletów odbywał 
sią mia tylko w Sofi, ale i w innych mis- 
stach bułgarskich, z czego należy wnosió, że 
banda rozprzestrzeniła awoją działalność na 
cały kraj. Niektóre pisma omawiając sprawę, 
oskarkają o nią Unionistów, których nazywają 

nbulgarskimi anarchistami". „Oni to jako emi- 

granci wydawali w swoim ozasie w Tara Se: 
werin odezwy: „Dziewiąty sierpnia“ i „Datro- 
nizacyą Aleksandra I“ , oni równieś posyłali 
owe krwią pisane listy do księknej K!ementy- 
ny, a teraz chcą jak widać, prowadsić dalej 
swe stare rzemiosło, Styl nowej odezwy podo- 
bny jest do tamtych jak jedna kropla wody 
do drugiej. Książę niechaj wierzy supełnie lu- 
dowi, który tych nocnych bohaterów - odeśle z 
pewnością tam, gdzie im się należy. Kto je- 
dnak ma uszy, niechaj slucha, a słacha wy- 
reżnie*, 

Wiedeń 24 listopada. (Rada państwa). Po- 
siedz:nie dzisiejsze otwarto o godzinie '/, do 
12. — Possł Rsehling intsrpeluje rząd, czy ze- 
chce zaprowadzić w Austryi sposób praktyko- 
wany we Włoszech, iá drobne kwoty p:eniężne 
można prsesyłaó przez nalepienie na karcie 


korespondencyjnej marek pocztowych na ps- ; akcye 
wną kwotą, którą urząd pocztowy adresatowi, kre 


jak sią jej po- | ciborowski z Beresteczka, 
doba, a nikt z zewnątrz nie ma prawa mięszać ; kich 


i 
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uczynić, aby zażegnać niebezpieczeństwo ra- 
bunku, jakiego chcą się dopuścić galicyjscy 
producenci nafty na ludności osłej Austryi. 

P. Bóheim wręcza 318 petycyi przeciw 
odnowieniu ugody z Węgrami. ~ 

Następnie przechodzi Isba do porządku 
dziennego, t. j. do’ dalszej debaty nad wnio- 
skiem o oskarżenie gabinetu z powodu zapro- 
wśdzesja w Galicyi stanu wyjątkowego. 

P. Potoczek przemawia przeciw wnio- 
skowi. Stwierdza, że winą wszystkich zaburzeń 
w Galicyi są karczmy i przytacza rozmaite 
fakte, między innemi ten np, że w " zwei 
gminie jest aż 19 karczam. Mówca byłby za 
tem, aby rząd wyjednał w Sejmie galieyjskim 
ustawę, wedle której szynk w gminie możnaby 
otworzyć dopiero wtedy, gdy dwie trzecie lu- 
dności na to się zgodzą. W końcu oświadeza 
mówoa, że głosować będzie przeciw wnioskowi. 

Po p. Potoczku zabrał głos p. Stapiń- 
ski. Godz. 1'/4 posiedzenie trwa dalej. 


| i 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 24 listopada. Emil hr. Bawo- 
rowski z Kopyczyniec. Mieczysław hr. Borkowski 
z Mielnicy, Mieczysław Zakrzewski z Wiktorowa, 
Spirydyon Wachowicz z Dawidkowie. Dr. Cypryan 
Jaugrodzki i Jan Stachowics z Wołynia. Wanda 
Mochnacka z Stańisławowa. Stanisław Nowakowski 
z Skomorochy. J. pa z Wiednia. Fr. Horodyski 
z Kolendziah. ` 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 24 listopada, W. hr. Ra- 
M. br. Hagen z Wiel- 
cz, E. Jasiewicz s Wilna. M. Chomińska z 
Wykot, M. Krzysztofowicz z Załacza. W. Brause- 
wetter z Wied .ia, Eug. Krrysztofowicz z Załacza, 
P. Legrand z Gorlic, M. Preisz z Pragi. J. Kirch- 
mayer i dr. W, Binder z Krakowa. A. Nikorowies 
z Tarnopola, A. Götzel z Szczecina. 12 4 


HOTEL EUROPEJSKI. . 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów — Płac Maryacki, 


! Przyjechali dnia 24 listopada. J. Hensch a 
Krzeszowio. F. Trzciński z Gdyczyna Ka J. Terzo- 
piński z Kochawiny. W. Sackow z Wrocławia A. 
Janicki z Niemirowa. A. Rydłowski s Kijowa. St. 
Glazor z Schodnicy. H. „mą z Grzymałowa. J. 
Wolfer z Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki, 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(K. Proksch). i 

Przyjechali dnia 24 listopada. Kadsca Buchs- 
baum z Opawy, Dr. Górscy z Bochni. Zdzisław 
Jourga z Lipowiec. Tadeusz Błotnicki, F. Blatt, 
nadporucznik Buchsbaum i ka. Krupiński s Krakoe 
wa. P. Januszkiewicz i P. Trojan z Komarna, Fr, 
Jaruntowski z Załanowa WŁ Jaruntowski z T wier- 
dey. Reinhold Goldschmidt z Francyi. L. Goldhamer 
z Drohobycza. Hildebrand z Stryja. G. Eichinger 
K. Butz, F. Tandler, N. Goldenring i J, Pollitzer 
z Wiednia. Otto Strohmayer z Węgierskiej Górki, 
POZ a a 


NADESLANE. 
Babryks ta nie noohodri od Redakoyi, nie bierze też 
nna m nią DB dz emi oaza 


Plaster ten wyrabiany wyłacznie w aptece FRANZA 
| WILHELMA w NEUNKIR JBEN (Ans rya Dolan) używa- 
ny bywa we wszystkich wypadkach skutecznie. Scczegól- 
nie skutecznym jest przy zastarza'ych niezapałnych cier- 
pieniach np. magniol«sch, odrożeniąch i 
przestarzałych wrzodach, jeżeli ste po p>prze- 
dniem wyczyszcz nia odaośnych m ejsc płaster ten na ki 
tajce lub na skórce nasmerowany, yarika, 
F Dan pudsłka 40 c', tuzin 4 zl, 5 tacinów za (uzin 
po n 
c nił 2 
wysłanie franc> 1 


WII 


orz się nie wysyła i kosztują przez 


Losy państwiwe na sle dobroczynne. 
15 grudnia br. cdbędzie się ciągnienie XXXII loteryi 
państwowej na cele dobroczynae cywilne. Plan gry 
jest obecnie nader wyposażony i zawiera niemniej 
jak 12084 wygranych w gotówce. Główna wygra- 
na wynosi 200.000 koron. Szanse wygrania są da- 
leko znaczniejsze jak przy loteryach prywatnych, 
zułaszcza, Ża za wypłatę wygranych poręcza rrąd. 
Czysty dochód w myśl najwyższego rozporządzenia 
przeznaczonym jest na popieranie szpitali, domów 
sierót itd. i wpłynie także częściowo do kas instytueyi 
dobrzczynnych naszej prowincyi, Los kosztuje 2 zł 


Majątek lasowy 


w obszarze 1597 morgów, z tego 1080 morgów lasu pię- 
knego materyałowego, 437 m roli, 54 m. lak, reszta e- 
grody i pastwiska. 3 folwarki z nowymi budynkami nad 
większą rzeką, stacya kolei w miejscu z ięknym inwenta- 
rzem żywym i martwym zaraz do sprzedania. 
IG z AE. wym „zdncelarya adw. Dra 
sandra Miaryańskiego we Lwowie, plac 
Pośrednictwo wykluczone. „PE EONO 


Lwów 24 listopada. > lzby handlowej). 

Aap e za sztuke: Kolej gat. Karola Ludwika 200 
k. 209. 20 do 21230. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 

sł. w. a. 283.0) do 292.0), Banku hypotecznego po 

t Ea 872 — do 382 —. Akcye garbaraì w Rseszo- 
w. a. 205.— do 212.—, Tow. gemy 

Sanoku 280: — do 2365.—, Banku handla a i 


0 sł. 
ei 
po 200 zł. 208.50 do 211.00. 
yz 
w 


przemysłu 
Listy zastawne <a 100 sl.: Banku hipot. galic, 

5 go los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 da 110.70 
4 proc. los. w 50 iat 100.00 do 100.70, 4 proc. los 
w 6 gi, Ar 97.20. Banku kraj. 4 i proc. los, w 
51 łat. 100.80 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los, w 07 iat 
93.00 do 98.70, Tow. kred. gal. e= pa 4 proc. (I emisyn) 
97.30 do 98.00, 4 proc. los. w 41 i Eia i 9780 żę 
23.00, é proc. los. w 56 lat 95:20 do 95:9 

- Obligi za 100 sl., Gal. fand, boga jnego 4 
97.63—98.30, Bakowiśauiago fund. propin. roc. LOAD 
do —.—, Kom, B gy nosy 704 aji » (H emisyi 102.30 do 

„_ Kolejowe "okalne B krajowego 4 procentowa 

300 koron 97:50 do 0820, Po 0 deki kraj. 6 proc. 10400 
do —— 4 proc. s 1893 393 e. 97 30 —, 4 proc. po 08 
koron s 1898 roka 94.00 da 552). 
Monety. Dukat ossaraki 5,65 do 5,75. Napelsondor 


9.52 do 9.63, Półlmaperya? 9.50 do 9.60 Rabe) ATA 
pae 137.30 do „BO, ky: mł  adoetyna: 
o 


Wiedeń 23 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy pamici giełdy popołudniowej stały 
edytowe na 353.—, węgierskie akoye 
m 881.—, anglobanku 163.25, bankve- 


w gotówoe wypłaca. P. Pessler przedkłada 172 reiny 26058 unionbanku 289,50, laenderbanką 


patycyj gmin górno'austryackich o odrzudenie | 
przedłożeń ugodowyob. 


[el 


P, Steiner wręcza petycyę, domagającą 266,50, alpiny 17 „560, 


3224-25, staatsbahny 853.00, lombardy 68.50, 
elbethale 257,00, akcye tytoniowe 123 00, rima 
renta Majowa 100 95, 


wię odrznosnia projektu podwyższenia Ola od renta koronowa węgierską -97.65, lesy tureokie 
ropy naftowej, i zapytuje, co rząd xamierza 53,10, marki — —, ruble ——, : 


scye te kupujemy 
edajemy najkorzystnie! 


Sokal i Lilien 


Dem kaakowy | kanier wymiany, 
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REGINA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


spy Elby. 


zwycięztw poczytywano mu ucieczkę z wy- 


Okrom tego bożyszcza, F'rancya miału je- 
szeze bożyszcze drugie — armię. (iłośnemi o- 


PRZEGLĄD z dnia 25 Listopada 1888. 
cięztwach niesłychanych, które Europą całą | 


wstrząsnęły. 


Jedynym rozdźwiękicu wśród takiego za- 
palu była nieufność do wodzów, którzy służąc 
krzykami witano wojska w miastach, po wsiach | dzis pod trójkolorowym, niedalej niż trzy mie- 


Chêne ohciał się odezwać. : wnane z ziemią. 

— Daj mi dokończyć — mówił Carthame.— ; „Moją biedną zonę, tak odważną w 

Wszak mamy dla siebie tyle szacunku, że ta- szych nieszczęściach, te wieści przejmowe 

jemnice pomiędzy nami zbyteczne. Choę ci obawą; zaklinała mnie, abym przeniósł 
przypomnieć, w jaki sposób zostałem dziad- | gdzieindziej, bała się bandytów. 


PORE i na gościńcach. W okrzykach tych było coś |siące temu służyli pod białym sztandarem. | kiem Marceli. Będzie temu lat z piętnaście... „Pewnej nocy — było to 28-go grudo" 
JULIUSZA LERMINA, więcej od banalnogo zachwytu dla mundurów i| Lecz ta przelotna obawa nie mroziła ogólnego było to w roku 1800... czułem się jeszcze wte- zapukano do drzwi gwałtownie. Mój dom SJ we 
szamerunków, brzmiało w nich głębokie przy- | entuzyazmu. dy młodym, bo właściwie żyć zacząłem dopie-|na dalekim skraju miasteczka i rozumim” na ; 
(Ciąg dalszy). wiązanie do trójbarwnego sztandaru wolności | ' - = Tej właśnie nocy wojska miały wyrurzyć,|ro w pierwszych dniach FRewolucyi.. miałem | dobrze. ik jest wystawiony na większe niebf| - - 
XIII. i zwycięstwa ; kobiety patrząc nań płakały, | kazano im być w pogotowiu. Jenerał Veadamme | dwadzieścia pięć lat w roku 89... Nie będę oi | pieczaństwo od innych. Pracowałem, 20] | 
Od Pola Majcwego Francya była w go-|rzneając mu pocałunki. kwaterował w Beaumont. Cesarz, przybywszy | przypominał, jaką odgrywałem rolę w roku 95 |usnęła przy mnie na fotelu. w. 
Tączce, najcięższej ze wszystkich — w gorącz- Głdy 12-go rano rozeszla się wieść, że |tam, kazał mu ustąpić sobie mieszkania. Stery Walczyłem, kochałem mój kraj, oddałem mu „Usłyszawszy pukanie, wstałem, zdjął jakot 
ce oczekiwania i niepokoju. Zabiegi polityki Į cesarz wyjechał z Paryża, ludność odetchnę- | dowódzoa musiał szukać innego. @dzie go zna- Į się ciałem i duszą; nie żałuję niczego, com j za ściany karabin, zawsze nabity i zesze 1 Labo 
wewnętrznej, pochłaniające klasy wyższe, były [ła ewobodniej, zdało jej się, że już słyszy huk | lazł — nie wiedziane dotychczas: marszałek ; uczynił, ohlubię się jeno, że mi sił starczyło | po schodach bardzo ostrożnie, cichutko. R 
niedostępne dla kół szerokich. armatni. Soult wyprawił na jego poszukiwanie oficera | do pracy, w które ej wielu się złamało... Ale nie " „Zapukano powtórnie, ale rzecz dziw low, 
Otwarcie Izb, wybór republikanina Lan- Paryż słał myśli swe śladem pocztowego | z rozkazem, aby wymaszerował o trzeciej polo to chodzi.. Jeślim błądził, poniosłem ciężką | nie słychać było żadnych głosów za drzwiat spisy 
juinais na krzesło prezydyalne, adresy, mo- | dyliżansu, wiozącego cesarza i losy Franoyi |! północy. karę — widziałem Brumair. 1 , Zalegała oiszą grobowa, że jednak z wiecsófj : e zna 
wy, wszystko to nie obchodziło pospól- | wśród tłumów, których wiwaty były jakby "Kapitan Chêne wraz z kompanią swoją „Po zamachu, w którym poległa Rewola- | śnieg upadł, przypuszozałem, że tłumi on Of. s b 
stwa, wyczekującego wciąż jakichś wielkich chatce | cya, "miewałem chwile gorzkie, zdało mi się| głos kroków. ~ a= 


wstrząśnień. wtarzano : 

Oto znowu, jak w roku 1892, widmo oj- 
czyzny zagrożonej urosiło się nad ziemią ro- 
dzinną, tem groźniejsze, że kraj był już wy- 
ozerpany, ZmęczONy. „Wszystkie oczy zwracały 
się na zwycięzcę, na wszystkich ustach było 
jedno słowo: Napoleon. Brzmiało ono w kur- 
nych chatach i w pałacach; ci nawet, którzy 
abe niegdyś Cezara, którzy cieszyli się 

z jego upadku, ci sami teraz zginali przed nim 
karki, spoglądali na niego, jako na jedynego 
zbawoę. ~“ 

Właściwością despotów jest tworzyć do- 
koła siebie pustkę. Krom Napoleona nie było 
ani jednej osobistości, aui jednej energii, zdol- 
nej zgalwanizować ojczyznę. 

W miarę zbliżającego się niebezpieczeń- | 
stwa, popularność jego rosła, dosięgała znowu 
rozmiarów olbrzymich, była jednak zależna od } 


Wiadomości 


nego ; 
Metzu , nadociągnęło 


Philippeville. 


puszczą *. 


ani racyi bytu. 
łmdzono się chętnie, nie chciano wierzyć, |regowiee czuł, 
ié postarzał, ociężał, za jedno z większych | spoczywa, 


do pajecia od 1 stycznia. Pośre- 
Za 6 ct. kompletna powieść obszerna S ey Bliższa wiadomość 


, DER ROMANLESER“ A pei Te 0 zy 1. 20. 


Czasopismo wychodzące każdego 1, 10 i 
30 w miesiącu, zawieca k org nowel, po- 
szyi i innych artykułów 
W KAŻDYM NUMERZE 
kompletną obszerną powieśc. 
Każdy zeszyt kesztnuje 6 ct. |[ĘESZZZZZŻZZZLZZZCCCCCS c, 
Do nabycia w biurze dzienników i ogło- pomkuje sie dziarżawy do 500 mor- 


szeń Plohna Lwów, Karola Ludwika 9. gów w dobrej glebie od 1 lipca 1899. 
0 > ý Listy adresować proszę T. G, poste rest' 


Jubileisszowa ilustracją, Wiedef ===: 


przedstawiająca rozwój Auastryi (w 
jezyku niemieckim) za panowania cesarza 
Franciszka Józefa, z bardzo liczny- 
mi, artystycznie wykeonanemi | 
flustracyami, przedstawiające 
mi dzielnice miasta, budynki. |! 
monumentalne pomniki itd. Do|i 
nabycia w biurze dzienników Plohna, |; 
Lwów, ulica Karolą Ludwika 9 po 30 ct, 
Na prowincyę wraz z neye wraz z portem 55 ct. 35 ct. 


1599 


KALENDARZE: 
Smmigus, 
Hałiczanin, 
Powszechny (Winiarzy 
„Bławatek 


ŻOŁĄDŹ 


zdrową do siewu pe 4 zł. za korzec 
sprzedaje zarsą1 dóbr w Nadybach po- 
czta i kolej Nadyby-Wojutycze. 


| 


| RANDEL 


l 
PŁOGIEN i BIELIZNY | 


p TE ZEW 


JANĄ RIEDLA 


b 
WE LWOWIE i 
f 


Ziemianin, | | 
Zart i s s p Ko eyyy) 
Wiener Bote, poleca najtaniej włzenego wyrobu £ 


Koszule salonowe 


sł. 1:05, 1:55, 3:—, 225, 350 i 3. 
koszule z przodami pikowymi i fal- 
| dzikami (sakładkami) po zl. 275 ib. ; 
j Koszule kolorowe, satynowe, kreto- | 

nowe i oxfortowe po zł. 2'50 i 2:75, 
Koszule nocne po zl. 156 i 090 ` 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2'30, 250 i 3-75, 
Koszu!e dia chłopaków po al. | 

1:40 I 1:60. 

Półkoszniki z kolłnierzami 50 ct., 
bea kołnierzy 85 ct. 


KALESONY 


po zl. 0'90, 1.05, 1'15, 1:45, 165 i 1:80- 
Kalesony dla chłepaków po 
ct. 65, 05 i sł. 1'10. b 


Fliegende Blätter, 
Punsch Kalender, 
jakotek wszelkie inme zwlassam I 


kieszomnkewe i ścienne 
poleca P. T. Publicznuści najstarsze 


blur dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLORNA 


Lwów ul. Karola Ludwika llezbą 9. 
Karty z podobizną 
Dra MULLERA 
zmarłego z powodu dżumy 
do nabycia 
w blursę Plohna al. Karola Ladwika. 
goai z kaucyą, Morawiak, poszu- | 
kuje posady zaraz. Zborsil, Lwów, 
dworzec. SrO M a 
seba w wieku średnim, mogąca się 
wykazać chlubnemi świadectwami zna-| 
aca sie na gospodarstwie wiejskiem i naj 
Kuchni wzorowo przyjmie posadą u wdo- 
wca lnb u ksiedza aa prowincyi lub w 
mieście do restauracji. 
Noy Zarząd restaucacyi W. Jan- 
kowskiego przy ulicy Halickiej 10 
poleca San. PI. Publiczności od 1 gru 
dnia 1898 smaczne i zdrowe potrawy ja- 
koteż najlepszej jakości trunki, O ficzne 
odwiedziny uprasza uprzejmie z głębokim 
szacunkiem. A. Voise. 
węzy"ieso 7 do wynajęcia 7 
aa pokoi. 
sjydorna kawa, kilo 76 ct. „Syryusz* 
izh ir Maja isamaa, ay 
l - Sklepy, Czarneckiego 4 4. 
pspna Niemka z północnych Nie- 


rui oi ista pa PY 


KKAWAZIWO DRUM 


Skarpetki, pobosochy 
dla pań, panów i dzieci. 
KRAWATY 
w największym wyborze 


Zamówienia z prowincyi wykonują : 
sią najstaraaniej, 


Na żądanie szczegółowe cenniki, 


Artar Keściski 
(£TSIUSZ) 

Lwów, ulica Żąmarstynawska l. jj 

amy p z dobrze pn JE (dom nns a Trzeciego Kaja 
z 5 d 

Swalesywy : Ska Z ięye wtęłazych poleca wyborna src wprost s 

dzieciach w dorrej polskiej rodzinie. Ofer- Ameryki pół kilo od 760 ct. Naj- 

ty do panny Walter Kecskemet, Węgry,jspsze herbaty pół kilo od 1.60. 

Szecsenyi-ter 0. koniak kuracyjsy od 1.80 bui 


Leg Lampy — |" osoby aajl Bum od 1.30 7), Et 
olskim spazy 
ztonodkiaa p framockkń. e P i gra Mawae koles dona! Kakae koleziwakie pál ki 19. 


j na fortepianie. Zgłoszenia do biura 
A Zakrzewskiego v Tarnopola ——"" GNS ©: 
Kopie psa | dwa bulldogi do człowi: . 
pole przyzwyczajone lab też ; 
młode. Zarskd dóbr Śkołoszów p. Radymno. 
i jrzad pocztowy w Niklowicach (poczta 
Sądowa Wisznia) potrzebuje admini- 
stratorki. 
poszukuje sie młodej Niamki s 
przyjemną powierzchownością, by M 


znała krój 

umiała szyć. Zgłesić sie : poczta Lipa 
dolna w Galicyi. Kozłowska. 

Me. zakład fotograficzny do 

sprzedania. Fotograf restante Sambor. 

o umieszczenia zaraz F TADCUZKA| 

(bona) lat 30, najchłubniejsze polecenia. 

z domów artystokratycznych życzy sobie! 

dostać posade we Lwowie, okolicy Lwowa: 

lub Tarnopola. Wiadomość w biurze nau-| 


czycielskiem Ladmiły Skowrońskiej w 2 Nauka systemem Froabla tj. zabawy, 


kowie, ul. Krupnicka 3. wre 
ESET dubiańczyk z zobólka, gimnastyka odbywają się pod 
najtroskliwszą opieką. 


W kencesyonowanaj 


Szkółce  troeblowskiej 


Heleny Komar 


ul. Grett'ora liczbą 3 
(róg Łyczakowskiej) 


brze mówiła po niemiecku, 


przyjmuje sie 


dzieci tylko chrześcijańskie 
od lat 2—6, 


Kaga 


Wpisy codziennie od 9—1. 


=- ObeZBARY Z zam 
lohna 


pod „J. P. 


od Lille 


Las Beauiuvrt miał także nazajutrz w po- | 
chód wyruszyć i wyjść naprzeciw najezdzcy. 

Owej nocy z 14-go na 15ty czerwca, 
zwycięztwa, nie miała bowiem innej podstawy , nie było widać ani jednego ogniska w obozie. 


Seros żołnierzy biły nadzieją, najprostszy 8ze* . 
że odpowiedzialność na nim 


starzy opowiadali młodym e zwy- kto ona — rzskł. 


DERXY na 


= EDE ow Kui io a Każdy los wygrywa. %i "JĘYWA. R c iam 
Jubileuszowa loterya wystawy sztuk 


Ogólza wartość 100.000 koron. 


300.000 losów. 


Porto 


pj CZAS 


ziqizgjncni | 
nie domyślał się jakby ruchu koncentracyj: | 
z przestrzeni stu mil, 
sto dwadzieścia tysięcy | 
wojska, skupiając się pomiędzy Maubeuge ' = 


BILIMXY 4 PATARAFKI. 
MUNDURKI szkolne. 
BARCHANY białe i Folorowe, 
PŁOTNA i bieliznę stołową. 
MAKATY z Puczacza. 
SERDAJKI damskie, męskie i dziecinne. 
HAWELOKI sokolskie. 
KRAWATY i rękawice. 
MEBLE bambasowe. 
KOSZE i KUFRY podróżne 

oraz wszelkie iune vyroby przemysłu krajowego 


BAZAR KRAJOWY 


krajowego Zwigzku przemysłowego 
we Lwowie, ulica Trzeciego Maja liczba 5. 


Ceny niskie! 


Wiedeń X iinatlerhanus I, Lethringerstrasse 9 
Kupony i marki bierze się jako zapłatę. 


we wa 2 


Cuka graboziarulsta  . m 


nem lub Jawą. Jeżeli używa się ka 


Zamówienia s 


błaganiem o zwycięztwo. Tysiące okrzyków po- | strzegł rozstajnej drogi wśród lasa, w 

„Niech żyje cesarz !“ s 
si w okrzyk ten wlewało miłość nie do Napo- 
leona, leoz do Franoyi. 


a tysiące pier- | węglerza. 

"Była dziesiąta wieczorem; ojciec Marceli, 
przy świetle lampy, stadyował położenie topo- 

12- -g0 ozerwca cesarz nocowal w Laon, | graficzne jutrgejsżej bitwy, gdy oznajmiono | 
13-go w Avesnes; 14-go nad wieczorem przy- | mu, że jakiś oficer intendentury chce się z nim, 
był do Beaumont. i roztasował się w pałśch, 
okolonym lasem nadgranicznym. 
były dobre: 


widzieć. Kazał go wprowadzić. 
| Był to stary Carthame. 
Rzucili się sobie w obięcia. 


do ` stary. 
— Wiem — brzmiała odpowiedź. 


córkę kocham, jak własne dziecię. 


wózki i konie, 


poleca 


Towar doborowy! 


` Wiedeń 15898. 


w Wiedaiu. 


arar 


Handel herbaty, kawy ìi wina > 


SAL ' CHEM CARTE aD 
j 
` ' 


[KUPUJ (0 KRAJ WYTWARZA | 


NA SEZON OBECNY: Í 


SUKNA z Żywca, Slawuty i Leszniowa. 
BURKI podróżne i KURTKI. 
KOCE na łóżka. 


— Janie, czy wiesz, że jutro bitwa — e 


— Wskoszymy w kocieł wrzącej wody. Kto | cały ten czas stała przy mnie wiernie. 
' wyjdzie cało ztego ukropu? Niewiadomo. Dla: | liśmy sobie ciche gniazdko na ustroniu. 
„Zdało mi się — mówił wysłaniea do, tego to przyszedłem oi przypomnieć, że mamy „W owy 
Macbetha — że las Birman w pochód się wspólna obowiązki. 
Jan drgnął i powiódł ręką po czole. 
— (hcesz mi mówić o Marceli? — rzekł. 
| — Przyznaj, że pierwszy to raz wkradam ' przed mordem, pożogą i grabieżą. 
się w twoje zaufania.. Wiesz dobrze, że twoją . 


Położył rękę na ramieniu Jana Obóne. 
— Dotychczas nie wiem, kto ty jesteś, ani , padach w okolicy, zwłaszcza w Brain, Sel 


j | Nowości. 


I 


Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28 listopada 1898 
Główna wygrana keron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 ot, 10 losów 6 zł. porto i Lista wygranych 10 ot. 
poleca i wysyła także za zaliczką kwoty 


Biura luteryjna towarzystwa artystów sztuk plastycznych 


NĄ | 


EDMUNDA RIEDL. A. 


lac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KAŻ K REAA a. | 


czysto aromatycznym, które rozsyła franco opla- 


950 w 
S Oeylon zielona : s i0 a $ S 
a » przednia . . 10.40 au 

» s KM ° a ek b) s m 
Mocca arabs 10.755 475 
Jane ge ska bandito aromatyczna » 1006 7 © 


Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, Używa się tylko 
kawę, zaś na białą keng poirzeba uiywać z Ceylo-| © jakoteż w księgarniach na pro- 
wy gatunki mieszane, wów-| © 


Dwaj p gatanek oddzielnie opalić. 
- Opakowanie nie liczy się, 


arowincył załatwią się OO see OO o o o famówienia » arowiacył xalstwią wię odwrotną iwrotną voasta, 


- RONGEGNO > 


CZE do każdej stacył pocztowaj g Kor w Sa ąz 


ka 9 Mieczysława Szczepańskiego 
1.08 @ b. posła do o Sojmn i do Rady 


1.08 
1 08 
1.08 


najsilniejsza naturalna wada mineralna „zawierająca arsen i Żelaz. 

polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy 

anemii, chlerozie, cierpien. nerwowych, skórnych, koblecych, malarii ete. 
Picie wody trwa przez cały rok. 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 


SAPOMENTHOL 
| (Maść Sapomentholowa) 


nacierenie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Pierwsza 


Matull Aptekarza w Radomyślu koło Tar-|; 


NOWA. Srodek popularny, w cierpieniach tasr, BEIE Goihteea pray aka ida aty Pr 


reumatycznych, gosocowych itp. x najle-| sa 


pszym skutkiem używany, 
po cenie: słoik próbny 


kit sk otrzymaniu naleśytości 
G wysSy 
apteka w Radumyślu kole Tarnowa. 


dostaó można - 
0 ot. Słoik duży 


2 złr. 50 w każdej wia aese) pk 


ła wprost 2 razy Ra 


Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ot. ma list przesyłkowy. yw 


ochrony przed naśladownictwami, pre 


żądać wyraźnie : 


oryginalny w epakowaniu, - jak 
obok podany. 


"I= OL 4980J 1g 70 0G 80 I L 


nieraz, żem jest sierotą, któremu zabijają „Nastawiałem ucha, ale napróżno, iadh 
matko, a on jej obronić nie może. dźwięk nie dochodził, ta cisza niepokoiła m” 
„Postanowiłem wyruszyć na wygnanie. | bardzo. Upłynęło parę minut, wyperawać 
Opuściłem Paryż; dla zgromadzenia moich | wawszy sobie, że to alarm fałszywy. wrocilo 
| szozupłych funduszów udałem się do dawnych |na górę, żona moja obudziła się już i rozg 
przyjaciół pod Redon — wiesz, że pochodzę | dała za magą z wielkim niepokojem. 
z Bretanii. Tu ogarnęła mnie namiętność doj — To nie — rzekłem. — Zdało mi się’ 1 
zabytków keltyokioh. ` j diin jakiś odgłos podejrzany. $ 
„I czemuśbym nie miał wėród nich po- „Widziałem, że się boi, ale starałem | 
zostać ? Czemu ojczyznę porzucać ? Utrwaliła ' ją uspokoić, a dla przekonania jej, że oba% 
[zona w tej myśli moja droga żona, która przez | są próżne, otworzyłem okno i nie wypuszo” Z2 
Usla- | jąc z rąk broni wyjrzałem. | tent 
„Droga była pusta, pokryta śniegiem, nie z 
m czasie zbrojne bandy grasowa- tkniętym udzką stopą. — 
ły po Normandyi, Andegawii, Bretanii. Niej — Przekonaj-że się sama — rzekłom —7] - 
| byli to jut Wandsjezyoy, ani nawet szuani, | żadne niebezpieczeństwo nam nie grozi. P: 
otnohy, gdy nagle z piersi jej padł okrzyk. 
„Mieszkałem w malutkiej mieścinie Lan:| — Widzisz — zawołała — tam, pod dome! 
gon i rzadko wychodziłem z domu, do uszu |na progu ' > | unik 
: moioh doszły jednak pogłoski o noonych na- | 


DJ 


ale poprostu łupieżcy, nie wzdrygający się „Wyjrzała przez oknc 'i nabierała j 


(Ciąg i nastąpi). 


i i Głaichon. Odosobnione siedziby zostały zró- ł 


Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 


poleca 
KAROL BAŁŁABAN i PRIMUS 
"PO Layo nrio. FABRYKA TUTEK go 


£ 


w 
byli n 
em 
Publis 
NĘ zł 
ĄzYP 


we Lwowie ul. Małeckiego 
ma zaszczyt zawiadomić PT. Konsument! 
że tutki „PRIMUS“ (najdoskonalsza w ©; 
żącem stuleciu) są do nabycia we Lwo% 


Wszelkie w skład wchodząca towary korzenne, poładniewe, wina wegierskie, oai 
ackie i francuskie, w najlepszej jakości po cenach najtańszych. Jednocześnie polecam: 


K A W Y Gh:ńsko-rożyjsza 
aromatyczna, czyste w smaku i wyda- HERBATA. 


tne w napalaniu, franco do każdej ata- i , 
cyi pocztowej. zbioru majowego, ciemno naciągająca, 


u firm: l 
Seyiarth i Dydyóński, ul. Teatralna. 


1, kl, Ceyloa grabo ziarnistej zł. 1050 czysta w smaku s nader miłą wonią. | jon Browilski, ul. Karoła Ludwiks. | ZONO 
8 b», UlżEj - © * ./. 1040 i, kl. Congo czarny „zł 160 | Friedrich i Beacock, ul. Hetmańska. $ Preek 
» » _„ średniej . » 10-— n »„,., Kaisoro | » 2— | Kazimiera Gergowics ul. Halicka, Ozni 
uw „ Guatemala , . .„ 950 »  Familijnej . me 3— Jan Dutkiewicz, Rynek (róg Krakowski 
v „ Laguayra . po 3— n Melange de Moskau X. s £ Również wa wszystkich wiekszsch | 
a » Mokka arabska. ., 10775 » Imperial. n 5— | fikach lwowskich iu znaczniejszych © 
s 3 Jawa złota . . Go 10:75 » Wysiewek najlepszych . n 1:60 i trafikach na prowincyi' 


Przy odbiorze 2 kilo herbaty z dopakowaniem innego towaru aż do wagi 5 k. 


ranco do do każdej stacyi pocztowej. 


C. i k. dostawca nadworny 


KAROL HIESS 


Abytkowae towary galanteryjne 
WIEDEŃ I. GRABEN Il. 


paryskie, londyńskie i wiedeńskie 


Z pełnym szacunkiem Ig > i 
K. Primus. 


DONIESIENIE, 
Biare techniczne 
rzgdownie aatoryzowanego geometrf 


nego 

Mieczysiawa Mnunsera 
znajduje się obecnie przy ul. Batorego" 
we -Lwowie. 

W zakres czynności autoryzowi! 
geometry | cywilnego wokodzą następ) 
CZYRRO 

Podział pól i lasów na sekcyc, O° 
lowanis folwarków, uregulowanie i w 
igale raie + ch lub maliny, | 


e rek w w apc poziadłości 

wych v stosanka z tabnlą, z ewidenc 
z opodatkowaniem stojące, apo: 

planów sytuacyjnych i t. d. ; 

ome cwymRości wykonuj 

w możliwie najkrótszym ošiali i aw. 
kowkasza 6 z 


Monogramy herbowe. 


Największy skład pow oz6ów 


słynnej firmy TILYMOL. $ 
- 99 L 
Schustala i Spółki | risor icem miętowowiśniswy do AŃE 
utrzymuje szczenia i SE zębów — * 
we Lwowie przy ulicy Karola wd aj 
Ludwika |. 5. Górski i Szydłowski |; 
Wielki - meme romaich p powozów na oliwnych osiach, kanczuko- Lyer piae EX. 8. A R 


kołach ete. „6% 


E. & J, "STRÓMENGER 


Get. i król. dostawcy madworni 
RZE I WOW LEJ 
ulloa Jzarola Ludwixa l. SB. _ __ l. Z PRYM 


$| Jazielloknka s sa. | | 
$ Józef Sohuster | paruro AA 
wyłączny skład p acne ej 


bd 
< MPEGS WAY 


AR Te, Pica K 


„POŁOŻENIEM KRAJU) i pracownia 


|kołder i materaców 


we Lwswie, Kopernika 5. 
Poniewat w wielu sklepach sprzedają 
kołdry i materace jako moje wyroby, 
oświadczam że ta we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprze- 
daję wlasnego wyrobu i mate- 
race tylko u siebie we wlasnym skie- 


ooi | 


e a g ~ 


Dla zbierajacyeh 


K ARTY korespondenci 


nabycia w Księgar»i Polskiej 


d 
e”? 
we Lwowie plac Maryacki 


wincyi, 


+4 + 


+ Cena l korona, | pie | pray ul, , Kop l ! L  Kolizy R pin 
20009090090000920022 iridoj cenie do ul. LA Moliry atiae, NR z widok” py 
A naa | |Jodwabne, duże i na wełnie owczej all KARTY korespondencyjne z śliczn 


JJ 
xl. 10-50 począwszy. Materace czysto 
od zł. 13:50 w każdej ocenie 
do sł. 80, Poduszki włosienne i z pe 
— prześcieradła, poszewki itp. Kto 
szpik LA aims potrzebuje dobrą, ciepłą 
lab mateca, otrsyma takowa 
zajtanje wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 5 pod frmą : 


a =" e asr Jósef Une 


z wina wiasnego chown, dustarcam od na] 
jakosci opłatnie 4 butti sa © sir 
try za 6 air, młody 2 uty 4 sir. 
sv cemi. k$enedy.t Horti, wiażciołeć 


RUTYNOWANY RZĄDCA 
we wszysteich gałęziach gospodarstwa 
młody, aosaty, bezdzietny, mogący Wy- 

kazać się chlubaemi świadectwami po 
nukuje posady, Wiadomość w biurze 

wy aiadowczem 
J. POLIŃSKIEGO 
Lwów, ul Karola Ludwika 1. 5. 


artystycznie ma” obra 
Na ai po 10 ct. 


| OMORxSTYC NE widoki górskie r 


Í GALICYJSKIE TYPY Li JOWEŃ | 
10 ct. — i porto za kaid karte ) dk | 
| Nadto olbrzymie 2 wze 
i 10 ct. porto wysyła bi 
ków Plohna we Lwowie, 
jac na kakdej karcie żądany 
wowską pieczęć pocztową. 


mi FUE : 
B. SZARKIEWIGZA 4 


przeniesiony został na I-820 pia 


wiosiamna 


1 po Był be 
Z) | 


adne” i 


„Nowości w futrzanych to- 
warach, kapoluszach, blu- 
ząch, rękawiczkach, wole- 
nach, koronkach I wstążkach 
„po zadziwiająco niskich cenach. 
„MAISON de NOUVEAUTES“ - 
Madame Berta Fiedler, | 

, Lwów, pl. Kapitalny |. 3, 


Uskuteczniamy 


| Wszelkie przekłady mons 
(tłómaczenia) 
od najzwyklejszych do naj- 


Takża i nz | Także i na raty | 


b dwyższenia cen obó Kai 
prawu niejszych z Rae ark pla e chodniki, kołdry ws- | | tro w tym samym domu, pr z 
g ystk1i6 język towane, kapy na stoły i łóżka, jakoteż || od ulicy Krzywej I. 9, obok DB olé ow; 
| À odwrotnie. wszelkie artykuły potrzebne do e] Hipotecznego wa Lw owie. pol 5d 7, 1 
„Sapementholu k ew Glówna ajencya dzienników i ogio- AAAA odd tA |ca - we: wszystkich rodzaj, ho 
Eugeniusza Matull* i przyjmować tylko gren a: Pangasa i Si cycki 1.3 Be Eska L 6 (pasaż Hausmanna), Na . Fatra io znitonej oom — 
aa Ę 
rysunek|W Krakowie, piso Maryac prowiacyę wys Md E dlatego że nie na ego 
Narodowa Btanii i i spółka. Hote h 


